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Wiec katolicki
w sprawie włościafiskicj.

Już wczoraj donosiliśmy w kronice polity- 
■znej, ii  posłowie Kozłowski Povsche wnie­
śli rezolucję dotyczącą polepszenia bytu ma- 
terjalnego warstwy włościańskiej. Obecnie do­
dać wypada, iż wiec rezolucję zaprojektowaną 
przyjął, jak również przytoczyć treść rzeczo­
nej rezolucji, itćra tak bardzo interesuje 
Uasz kraj, i z którą wiąże się nazwisko ro­
daka.

Pierwszy punkt rezolucji jest wezwaniem 
*e strony wiecu katolickiego, wystosowanem 
Pod adresem ciał prawodawczych 1 władz 
admin1 stracyjnych. Wiec nazywa sprawę pod­
niesienia dobrohytu włościańskiego „jedną z 
najpilniejszych** i łączy jej alatwienie naj­
ściślej z u'rzymaniem porząaku społecznego 
1 państwa, wskazuje, iż byt warstw włościań­
skich „leży w interesie idei katolickiej, mo- 
narchicznej i zachowawczej..."

Poraź pierwszy z siłą i stanowczo zazna­
czony został na tak poważnem i licznem zgro­
madzeniu nitroz Uielny zwią.ek, jaki .stnieje 
pomiędzy sta mm chłopskim, a tern wszy- 
etkiem, co się zowie tradycją, religią, oby­
czajem praojców, Jadem społecznym i trwałą 
budową polityczną . Nie od dzisiaj centrum

Niemczech i stronnictwa „klerykalne" w 
Austrji zachodniej przedstawiają w par amen­
tach warstwę włościańską, wyrażają jej uczu­
cia, wierzenia, bronią jej interesów. Ubecnie 
staje się prawdą międzynarodową, iż krzep* 
•ość moralna, — w których . to słowach za­
drzeć można krótko to, cc wszystko vyżej 
^ymieniliśmy — jak n źródła, w milionach 
^ j szarej rzeszy pracującej, zdrowej, nieze- 
psutej — czerpie p jcząte.. I  nawzajem, w 
'dei aacbowawczej tkwi najdokładniejsza for- 
Mula interesów włościańskich. Nie zbawi 
chłopc liberalizm, da go bowiem zjeść żydo- 
+inom, niepotrzebny cbtopu socja.izm, dopó­
ki grunt swój ma i chatę, ma bowiem w rę­
ku swem narzędzia dc pracy, a więc od so- 
MaJuimn nic do nsyskania. Im więcej do 
brobytu, im więcej oświaty w stanie wło­
ściańskim, na tern trwalszej podstawie wspaitj 
konserwatyzm k ra ju , prędzej bowiem, czy 
później „chłopski rozum* wskaże ludowi, kto 
Jtgo przyjaciel, kto wróg, 1 uczyni go mę­
ce szępnym podszeptom fałszywych „przyja-

Z tyoh założeń wychodząc katolicy zgr-— 
Madzem w Lincu, następujące środki zalecają 
ha uśnrerzrnie kłopotów aolegliwości war­
stwy włościańskiej

1 W myśl usLawy z 1 kw ietn ia 1889 r. 
orzekającej o „w prow adzeniu szczegółowych 
przepisów w praw ie spadkew em  na g run tach  
W łościańskich ś - ta n ie  miary** p rz -d lożyć n a ­
leży s e j m o m  do om ówienia p ro jek t ustaw o­
daw czy, ograniczający kw otę długów , jak ie  
ciążyć mogą na gruncie w łościańskim , i w 
dalszych następstw ach zapobiega ący przym u­
sowym  egzekucjom .

2. W Radzie państwa za przykładem nsta- 
Wy pruskiej z 1jj91 r. wnieść należy projekt 
hataw o gruntach rentowych.

3. W drodze ustawodav czej nastąpić winno 
zapob eżenie hcbwie gruntowej, w towarach 
i bydle.

4. System  protekcyjny clowy, k tóry  w y­
tw órcom  rolniczym  zapew nia ochronę przed 
Wwozem zam orskim  i wwozem z wschodniej 
E u ropy  zaleca się u trzym ać nadal, jak nie- 
Mniej 3£mi:nięcie granicy rosyjskiej i rum uń- 
8kiej dla wwozu bydła. W  nkladach handlo- 
^ y en  z Bi dgarją i S erb ią  Kładzie się wagę 
hu in te resa  krajow ego ro ln ictw a.

5. Ważnem jest, aby upaństwowienie kolei 
*®laznych otało się faktem. Osobliwie doty-

to kolei północne- 1 połndniowej. Przez 
' Phiiatwowienie 01 iągn e się możliwość wpro- 

niskich taryf wywozowych dla pło- 
loh* * wyrobów ^Imc^ych. Nawet dla ruchu 
^ ^ n e g o  zniżenie taryfy pędzie mogło w po- 
^*e*ych wypadkach nastąpić.
p j^  W drodze ustawodawczej zapobiedz winno 
roli/ * 0 ,andlowi terminowemu w płodach 
8taw°Ły.ch, 0 ’*hi nie chodzi o rzeczywistą do-

7 do raczej o grę dyferencyjną.
Czyóh dostawach płodów i wyrobów rolni-
dnić kluczyć należy pośrednictwo i uw.glę-

3  Wytwórców
szc«e{t<j?^a Śyc*a  w ^ u u ln ia c h  ustać winny, 
gu  bvóit,ie> zs^  o “ episy, obow iązujące na tar 
rew izji ^C-V|n w iedeńskim  uledz m ają ścisłej

u r e g u ło ^ * .  re *°lucj a  0 uniżeniu cen soli i 
w y°eoli h*”?  rał! wneszcifc ta k  piekącej sp ra-

10. p^dlęoej-
osobliw ie j  ' " wane są reform y podatkow e, 
nienie uboo 6̂nie Pocbltku g run tow ego, uw ol- 
ctwem  od *°ej  in d u k c ji ,  złączonej z rolni - 
zm iany w P(| ^ a t^ u u ro b k o w e g o , wreszcie 
uiszczone p o d a t£ °w aaiu e^ ekn0Wnem *a  nie- 

aleca się r<?wniej zmianę ustawy, do­

tyczącej odpisywania należytości podatkowych 
w razie zajścia klęsk elementarnych.

12. Rząd wpłynie na bank austro-węgier 
ski i postara się w drodze ulg podatkowych 
umożliwić rolnikowi kredyt zarówno na cele 
zakupna koniecznych narządzi, jak i ułatwię 
nia zbytu towarów.

13. iibv przeszkodzić działaniu pisarzy po 
kątnyoh, którzy rozmyślnie zachęcają do pie- 
niactwa. projektuje s ię :

aj wprowadzenie procedury ustnej w spra­
wach cywilnych ;

b) sądy pokoju w postępowaniu bagatel- 
nem, “porach granicznych, sprawach cpiekuń 
czych, przekroczeniach policyjnych i sprawach
0 obelgi słowne, przyczem, gdy strony pokoju 

' niektórych razach same przeprowadzałyby
śledztwo przedwstępne.

14. Instytucja rad familijnych ułatwi kon­
trolę państwową nad opiekami i kuratelami
1 skróci postępowanie w sprawach spadko­
wych.

15. Rezolucja wzywa państwo, aby zwró­
ciło szczególniejszą uwagę na: a) korporacje 
rolnioze, b) chów bydła, c) walkę z pasoży­
tami mszczącymi win-grad, d) zadęcia ubo- 
czue spokrewnione z rolnictwem jak  hodowlę 
ryb, pszczelnictwo ud. ijd., e) spożytkowy- 
wanie odpadków miejskich Na ten cel winny 
Wydziały krajowe i Rady w sprawach kultu­
ry krajowej otrzymywać do rozdziału subwen­
cje od rządu

Kładąc raz jeszcze nacisk na zbytnie ob- 
dłużenie gruntów włościańskich i środki za 
radcze, kończy rezolucja zachętą do zmiany 
ustawy o przynależności w tym duchu, aby 
gminom wiejskim, zmuszonym nieraz do ży- 
w enia ludzi, którzy przez cale dziesiątki lat 
byli nieobecni, przyznano ulgi. Omówić szcze­
gółowo, rozebrać punkt po punkcie tak wie­
le naraz zaprojektowanych doniosłych reform, 
których urzeczywistnienie w całej rozciągło­
ści jest rzeczą lat, to chyba i przerosłoby 
rozmiary artykułu i byłoby rzeczą przed 
wczesną. Dorzucając więc tylko kilka słów 
podnieść wypada, iż rezolucja nawiąznje do 
ustawodawstwa ochronnego, jakie już istnieje 
i stawm dalsze żądania, ograniczające jeszcze 
bardziej wolność ekonomiczną. Cóż na to ii 
beralowie, jeśli grunt włościański tylko do 
pewnej miary wvpłacainy będzie za długi? 
Korporacje rolnicze byłyby nowym wyło­
mem w „wolnej konkurencji**, jeszcze jednym 
krokiem wstecz ku zbawiennej reakcji, i ła­
dowi społecznemu właściwemu średnim wie­
kom. Rady familijne, sądy pokoju, procedura 
ustna — ile uproszczeń, tyle również zwrotu 
ku stosunkom patrjarcbalnym, o wiele natu 
ralniejszym na wsi, niż zawikłane rzymskie 
prawodawstwo. Z wskazówek -,zy. to gospo­
darczych podnieść należy, iż Zjazd szczegól­
niejszą wagę przywiązuje do zajęć ubocznych 
spokrewnionych z rolnictwem, i cały szereg 
środków obmyśla, aby ich rozwój przyspie­
szyć i zapewnić im tę rolę, jaką grać win- 
nvby w budżecie rolnika, rolę produkcji po­
siłkowej, któraby osobliwie w pobliżn wię- 
kszyeh miast stać się mogła nader poważuą i 
salwowała roluika w razie nieurodzaju.

Jako dalszy przyczynek do ustawodawstwa 
przeciw biedź-e, wymienić należy wreszcie u- 
wagi o grze dyferencyjnej w handlu termi­
nowym. W istocie tak się dzieje, iż żyd po­
życza wlościanowi gotowkę, kupując z góry 
ua pniu zboże, przyczem oczywiście strąca 
sobie lichwiarski procent. Rzecz charaktery­
styczna, iż Polacy, którzy najwięcej cierpią 
od lichwy, zw.ązali swoje nezwisko nie dzi­
siaj z sprawą prawodawstwa przeciw lichwie 
w Austrji. Jeśli jednak abntrakeyjna ustawa 
o lichwie istnieje, dziesiątki lat miną, zanim 
zdołają nasi socjalni reformatorzy wyśledzić 
różne formy ukrytej, upozorowanej lichwy, na 
których wynalezienie wysila się „delikatny 
rozum** semicki. Ważnem spostrzeżeniem do 
rzuconem do tej istnej pracy pokoleń są u- 
wagi zawarte pod 3 i 6.

Katolicki nniwersytet w A ustrji.
Równocześnie z Zjazdem ogólno-katolickim 

obraduje w Lincu „Związek dla założenia i 
utrzymania katolicki sgo uniwersytetu w Sale - 
burgu**. Na walnetn zgromadzeniu dorocznem, 
jakie odbyło się w sali redutowej linckiej, 
powołał się przewodniczący Związku ks. ar­
cybiskup Haller ua b. ministra oświaty Con- 
ra la, który sam przyznawał rację katoli 
ckienau uniwersytetowi, i zalecał, aby katoli­
cy nie upadali. Walks jest truduą, dla niej 
samej warto, aby katolicy Austrji wiec od ­
byli.

Dr. Apfalter przedłożył sprawozdanie z 
czynności Związku.

Związek liczył 13 akademickich filij i 84 
grnp parafialnych, do których należy 6.160 
członków. Majątek Związku wynosi 121.185 
złr. Ma-ątek ten musiałby uróść piętuaście 
razy, zanim doszedłby cyfry, któraby dala 
120 000 procentu, jaki jest niezbędny, jeśli

ma powstać uniwersytet. Ks. Karol Lower. 
slein zauważył, iż gdyby nawet wszystkie u 
ni wersy tety w Austrji odzyskały charakter 
katolicki, gdyby profesorów, żydów, wolno- 
mularzy i protestantów za. tąpńi katolicy, na 
wet wówczas byłby uniwersytet katolicki ko­
niecznością. . .  Inne uniwersytety są zależne 
od rządu. Katolikom chodzi o uniwersytet, 
któryby był zupełnie niezależny od pańBtwa, 
i podlegał wyłącznie kuśeiolowi Szukają ży 
wego dowodu, iż państwu nie przysługuje mo­
nopol nauczania, że Kościół jest powołanym 
nauczycielem. Dr. BSsendorfer zachęcał do 
zakładania filij. Ks. biskup Katschthaler nie 
wierzy, ażeby większość parlamentu, która 
nawet szkoły wyznaniowej dać nie chce, zgo­
dziła się ua przywrócenie uniwersytetom cha­
rakteru katolickiego. Rząd zaś jest zawsze 
zależny od „ringu" profesorów. Personel nau 
czycielski w uniwers te«-ie katolickim wiuien 
być tak dobierany, aby uczyli ludzie szeze 
rze i bez zastrzeżeń, wierzący, wyznawcy 
swych pizekenań przed całym światem ja

Germanizacja w Kościele.
Prosim y zaprzeczyć, jeżeli nie praw da. Pod 

t i k i m n główkiem, pisze Gazeta1 GUztyńsk f.
Opowiadano nam, że pewien ojciec z Keźlin 

dopomiaał s ię , aby jego synek przygotow any 
został p> polska do Sakram entów  św., g l y ż  
po niemiecku mato rozumie. Na to  odpowie­
dziano owemn ojcu, że syn jego nie będzie 
do Sakram eatów  sw przyjęty , a ż  s ię  po n i e ­
m i e c k u  n i e  n a n c z y .

Tak same pewna dziewczynka została d la­
tego dopiero w tym  rokn p rzy ję tą  do S ak ra­
mentów św. bo w zeszłym rokn m atka d>po- 
minała się polskiej nanki dla swego dziecka. 
Prosimy o zaprzeczenie, jeżeli to nierraw dą 
Dowiadujemy się dalej, że ma istn ieć jakieś 
rozporządzenie, iż k s 'ęż a  na W arm ii nie po­
trzebują na nanct przygotow ującej da Sakra- 
meutów t i  uczyć dzieei z polskiego katechi­
zmu,  ty lko mają w razie potrzeby jak ie  nie- 
zroznm iałe słowo dzieckn po polskn przetłu ­
maczyć Tem się też tłóm iczy to, że w pol­
skich parafiach prawie ani polskiego kate hi 
zmu n dzieci nie znajdziesz. W  tej samej sp ra ­
wie rdebrd iśm y dwa lis ty , które tn  podajemy

Od W a r t e m b o r k a .  U skarża się G azeta. 
że w O lsztynie już teraz dzieci po polskn lo  
Sakramentów świętych przygotow ane nie były. 
Dzieje się to jnż w wieln parafiach, a i u nas 
w L. coraz mniej dzieci polskich. Nikomu o to 
nie idzie, że dzieci mało co korzyści z nie- 
mieckiej nauki relig ii m atą, ale głównie chi -  
Iz i o to, aby rachować, wiele komunikantów 
je st niemieckich, a potem stósownie do tego 
um niejs-yć w kościele śpiew polBki i n&bożeń 
stwo. Zacierają potem Niemcy ręce z radości, 
że ua-; tak prędko „ucywilizowali**.

Z B r u n s w a ł d n .  W yczytaliśm y w nume­
rze 60 G azety , że z paratt. olsztyńskiej w szy­
stk ie dzieci przyjmowane były do Sakram en­
tów św po niemiecku. U nas rok rocznie tak 
się dzieje, choć parafia w większej połowie 
p -lska. Z ły przykład idzie z góry, a że n nas 
* góry  język eolski mają w pogardzie, więc 
i rodzice niektórzy powiadają, że ksiądz naj­
lepiej powinienby wiedzieć, iż. ma dzieci po 
polsku do Sakram entów św. przygotowywać. 
I co tn  na to powiedzieć, Pau Jezns powie 
dział d> A postołów: Idźcie na cafy św iat i 
nauczajcie wszystkie narody, ale w dzisie j­
szych czasach my Polacy nie mamy być na 
nczani, bo 8>ę to germ anizacji sprzeciw ia.

Boże, olituj się nad nami!
Rzecz aż nadto wymowna —  pisze K u rj. 

Pozn . nie potrzeba kom entarza!

mość przekonywa, że epidemia przedostała; się 
drogą w odną, dotąd bowiem najsilniej w ybu­
cha w gnbernjacb położonych nad rzeką W oł­
gą-

—  W dnin 8 b. m. zachorowało na cholerę 
w Kazaniu 15 osób, z tych zm arło 4, w K nr 
sku 3 i w szystkie zm arły; w A strachaniu na 
18 wypadków, było 5 z wynikiem śmiertelnym. 
W Niźnim Nowodrodzie zachorowało osób 64, 
zm arło 31.

— DonoBzą z Moskwy, że cholera zaw le­
czona została tnt i j  przez azesztantów , których 
przywieziono z gabernji dotkniętych epideniją 
do Moskwy, zkąd mieli być odstawieni na wy­
spę Sachalin. Obecnie wszelki przewóz are- 
szLantów wstrzym any.

O H I O I E j J i l ; J r C _ A _ _

-  ChuDra niezw yczajnie rozszerza &'ę po 
całej Rosji, nrzędowe jednak kom unikaty sta- 
ra  ą się zm niejszyć tak  liczbę chorych, jako i 
z.inarłyeh. T r  dno odgadnąć jak i tego powód, 
boć przecież świadomość o takiem  lnb innem 
miejsen dotkniętem  cholerą, sprow adza zaw sze 
e lergiczuiejsze śrudki zapobiegawcze tak  w 
sąsiednich miejscowościach, jako też i pomię­
dzy pndróżnemi przybywającemu z dalszych 
stron. Ukryw anie zaó prawdziwego stanu r z e ­
czy, zmusza równie wiela osób d> zatajenia 
wypadków, Inbo nie śm iertelnych, ale zawsze 
wypadków cholerycznych, co tym  spoBobem 
sprzyja powolnemu a nie naczuemn rozwiel- 
m żnianiu się tej straszliw ej eoidemji.

—  W edług ostatnich wiadomości z P e te rs­
b u rg i w 8ześcin miastach Rosii zachorowało 
na cholerę 111 osób zmi r ł o 58. W większej 
częś :i m iast śmiertelność znacznie się zm niej­
sza, ua prowincji jednak bardzo silnie grasnje 
Kilka też wypadków cholery sprawdzono w 
gnbernji W łodzim ierskiej. O statnia ta  wiadu-

Dragi Zjazd Przem ysłow ców  Polskich
w Poznaniu.

IV
Zebranie wydziału dla spraw ekonomiczno- 

społecznych zagaił p. dr, Ulatowski, powo­
łując ze zgodą zebrania na preąt-sa ks. prob. 
Brońkańskiego, na zastępcę prezesa p. Sa­
wickiego z Drezna, oraz dwóch sekretarzy.

Następnie p. dr. Szymański odczytał wy­
kład p Bendlewicza z Pleszewa, na temat 
handlu ludowego.

Pan Kumendzińcki mial odczyt w sprawie 
zakładania gospód i przytulisk Prelegent mo­
tywował w bardzo dosadni sposób potrzabę 
zakładania go-pód i twierdził, że prawo 0- 
pit kow-iia się młodzieżą jest podstawą na­
szego istnienia. Opisywał podobne humani­
tarne zakłady niemieckie. szczególniej księ­
dza Kolpinga, oraz polskie w Berlinie i 
Hamburgu Nad powyższym aematem wywią­
zała się dyskusja. Pan Waliszewski, prezes 
przytnliska w Berlinie, oświadczył się prze­
ciw zakładan u przytulisk, gdyż wedle r 'ego, 
przyczyn,ają się one do emigracji i włóczę- 
gontwa.

Pan Siemianowski ze Strzelna jest za przy­
tuliskami i tw iirdsi, że do włóczęgostwa 
przyczyniać się one nie mogą, jeżeli gospody 
będą wyłączr e dla członków towarzystw prze­
mysłowych. Każdy rzemieślnik szukający 
scuronieum w przytuliskn winien się wylegi­
tymować. Przyjąć go należy tylko 00 półroku 
i to najwięcej trzy razy.

Następnie przyjęto poniższe rezolucje:
1) Przemysłowcy będą się starali o jak 

najliczniejsze handle we wszystkich Kierun­
kach , szczególniej z uwzględnieniem handlu 
ludowego i o odbiorców wszelkiemi możli- 
wemi sposobami:

2} Polecić zakładanie przytulisk i gospod 
dla czeladzi Tuwarzyctw przemysłowych i rę­
kodzielniczych komitetowi prezesów w myśl 
p. Siemianowskiego ze Strzelna.

Posiedzenie wydziału dla spraw przemy­
słowo-handlowych zagaił p Walery Szulc. 
Proponuje na przewodniczącego pana Nykle- 
wicza z Pniew, na zastępcę pana adwokata 
Gzypiekiego z Koźmina, na sekretarzy pp 
Mroczkiewicza z Lwówka i Lenartowskiego 
z Inowrocław a, na ławników pp. Gawlaka 
z \i rzebni 1 Wendlanda z Jerzyc. Przewodni- 
cząiy przedstawia zebranym dra Ztrendaena 
z Kamienicy (Chemmtz), który przybył do 
Poznania celem naocznego zbadania tutej­
szych sto.nnków, a mianowicie c-dem prze­
konania się o stanie wielkopolskiego prze­
mysłu.

P. Zereudsen spędził wczoraj cały dzień 
na zebraniach Zjazdu i wziął także udział we 
wspólnym obiedzie, o którym wspomnimy 
niżej.

P. Nyklewicz dziękował za wybór 1 odczy­
tał regulamin Zjazdu.

Po dłuższej dyskusji postanowił wydział, 
że prawo głosowania ma przysługiwać wszyst­
kim uc.zestniKom zebrać a.

Następnie otrzymał głos p. F r. Degórehi 
i ref er, wat „O formach jednoczenia się rze- 
nóeśl-nków**. Zwiąi i i  rzemieślników wywo­
dzą swój początek od najdawniejszych cza­
sów ; już w starożytności kapitał i patrycjn- 
sze usiłowali przygnieść rzemiosła. Prze.-iw 
nim więc powstały Związki w średnich wie­
kach gilde i inne stowarzyszenia. W r.wiszku 
z temi gildami stoi „hanza**. Później wystą­
piły cechy, które miały za zadanie wewnętrz­
ny nuwÓj rzemiosła. Mówca rozwodzi się 
na-tępnie nad korupcją cejbów i idącym w 
ś ad za tem ich upadkiem. Z cechów prze­
szedł na związki rzemieślników i stowarzy­
szenia rękodzieła ków, na lokalne stowarzy - 
szenia zawodowe, wreszcie na Towarzystwa 
przemysłowe i zakończył rzecz swoja stwier­
dzeniem, że, dzięki Bogn, towarzystwa prze­
mysłowe, a przez nie i przemysł nasz od lat 
25 ogiomay uczyniły postęp.

Z kolei wvs.ąpił p. dr Rrspeeki z wnio­
skiem, żądającym założenia Towarzystwa Po 
mo:y nrzemysłowej imienia Karola Marcin­
kowskiego.

P Degórski z Wągrówca stwierdza, ie

wniosek jest sam z siebie sympatyczny, ale 
jeat on — zdaniem jego — po prostu niepo­
trzebny. Towarz. Pomocy Naukowej to ma­
cierz, co wychowała trzy pokolen.A, wycho­
wała inteligencją, wychowałaby rsemieśh.ików, 
gdyby m ała odpowiednie środki.

P . dr Ulatowski z Gniezna stawia wniosek 
następujący: Zjszd postanawia, aby Towarzy 
stwa przemysłowe zechciały z własnego fun­
duszu przeznaczyć odpowiednią sumę dis To­
warzystwa Pomocy Naukowej na cele prze­
mysłu małego, i aby wpłynąć na niższo sfe 
ry, iżby popierały Towarzystwo Pomocy Nau­
kowej.

Wniosek ten z poprawką ks. 8 tyehla u- 
ch walono.

Drugie plenarne posiedzenie Zjazdu, Z a­
gaił je marszałek p. Paiędzki i poprosił o 
głos dl» dtlegata centralnego Towarzystwa 
Agnromirzuego p. dr. Leona Mieczkowskie­
go, który w serdecznych słowach podzięko 
wawszy za zaszczytne zaproszenie na Zjazd 
przemysłowców i stwa rdziwszy ogromny po- 
stęp, jakim się nasz przemysł w ostatnich 
Jatach poszczycić może wyraził na przyszłość 
gorące życzenia centralnego Towar/y-twa A- 
gronomiozuego dla Towarzystw Przemysło 
wych — i zakończy! trzykrotnym okrzykiem: 
„Nasz przemysł niech żyje!**

Z kolei wygłosił pan adwokat Panieński 
wykład : „O środkach przeciw socjalistycznej 
agitacji**. Oto dosłowne brzmienie jego prze- 
mówieca, za które zebranie podziękowało mu 
grzmią. iemi oklaskami:

Społeczeństwo cale od przeszło 20 lat po- 
dzieloue ns dwa przeciwna obozy. Po jednej 
stronie stanęli zwolennicy dzisiejszego piirr 
ku po drugiej socjalizm Pierwsi fądają sa- 
t.-zymi la konstytucji i porządku opartego na 
prawodawstwie i moralności — oridzy żą­
dają ogólnego przewrotu politycznego, twier­
dząc, że nastał czac, aby na gruzach chrze­
ścijaństwa zatknąć szmndar socjalizmu. I  pod 
tym sztandarem stanęły w ostatnich lamch 
szerokie warstwy ludności; w roku 1871 w 
calem państwie mam leckiem mniej więcej 
125.000 głosów socjalistycznych naliczono, a 
w roku 18y0 przy ostatnich wyb rach do 
parlamentu oddano prawie l >/2 miliona gło 
sów na posłów socjalistycznych, których dzi­
siaj 35 zasiada w parłam ncie

Nie chcąc cnać ani istoty socjalizmu, ani 
jego celów, przeszły tysiące do socjalizmu — 
bo się spodziewają raju w nowetn państwie, 
tysiące zaś agitacją oszołomieni, wstydzą się 
cofcąć z pół drogi, choć nie wierzą w pra­
wdziwość nauki 1 jęj apostołów.

Zniszczyć, zniweczyć chrześcijaństwo, wy - 
k..rren,ć religią poznosić kościoły, wypędzić 
duszpasterzy — to pierwszym artyknłem ich 
fałszywej nanki. Dlaczego? Bo wchrześcijań■ 
stwie, w religii, v kościele znaleźli nieprzy­
jaciela, bc Kościół uczy miłować bliźniego i 
bojaźni Bożej przez usta swych kapłanów 
To też przeciw nim rozpoczęli iście -zatań 
ską robotę, ziejącą nienawiścią i oszczer­
stwem.

T ci ludzie chcą zabrać dziec. nasze na 
własn iść państwa — oderwać od łona rodzi 
cieiskiego na wychowanie w zakładach sw e­
go przyszłego państwa. I  ci wyznawcy sza­
tana ebeą wziąć ster rządu w rękę i dzielić 
własność między lud, me uznając miłości 
bliźnii-go. która przecież podstawą zcsęśoia 
społecznego I to oi sprawcy antychrysta 
chcą nam nowe prawa stanowić, prawa związ­
ków rodzinnych, prawa kobiety — głosząc 
już dzisiaj w progmmie swego prawodawstwa 
bestjalną dzikość swych wilczych namięt­
ności ?

Ojciec święty Leon X III  wydal list pa • 
sterski 15 października 1890 r ,  w którym 
między innemi powiada:

Agitacje socjalistów są w rzeczy samej 
niebezpieczeństwem grożącem obecnemu ustro­
jowi spolecznemn zupełnym nrzewrotem Nic 
bezpieczeństwo zwiększa się w miarę sił, 
jakie z rganz-iwali, w miarę agi ta ej jt jaką 
rozwinęli Dlatego nam łączyć i jednoczyć 
się trzeba ak najenergiczniej, by wzrost so­
cjalizmu powstrzymać, by mu zwycięstwo 
udaremnić. Najzbawienmejszym zaś środkiem 
przeciw ich zuchwałej agitacji jest religią i 
Kościół — bez których i najlepsze prawo 
dawstwo i najwzeroweze sąd-wnictwo a na 
wet 1 siła zbrojna ostać się me 'nogą.

Siłą religii pokonane zostały dzikość i be 
stjalność barbarzyńców w czasie wędrówek 
narodów. Religią i dzisiaj roznatmętuione 
masy i nie/ad.iwo'one tłumy ludu skuteoznie 
1 zbawiennie w granicach prawa utrzymać, a 
zMł saae umysły na drogę prawdy t prowa­
dzić można.

1 w rzeczy samej religią i Kościół, to 
strażnice, na które — przywódzcy socjalizmu 
lajpierw uderzyli, których nam bronić i pizy 
których nam kupić się należy.

Słuchajmy Kościoła, wypełniajmy jego 
przykazania. Przecież Kościół świat nszczę- 
śliwił. P r z e c i e ż  K o ś c i ó ł  położył fu n • 
damenta pad gmac 1 życia społecznego, stwo­
rzył cywilizacją, a prześladowany, przetrwa] 
najokropniejsze nawałnice i zwyciężył, bo



stawiony na epoce, której bramy piekielne 
nie przemogą.

Kościół stworzył szczęście w rodzinie, na­
uczył nas bojaźni pańskiej i miłości wzajem­
nej. Nie poiądaj żony bfźniego twego, ani 
rzeczy żadnej, która jego jest. Tern jcdnem 
przykazaniem, objęte prawie całe prawodaw­
stwo i cywńne > karne, a to przykazanie 
każe nam Kościół eodz\eunie powtarzać przy 
pacierzu.

Pre sec Komitetu p szambelan Cegielski 
zabrał n wtępuie głos i pożegnał uczestników 
Zjazdu:

Marszałek p Palędzki dziękuje zebranym 
za wzorowe iście zachowanie się przez cały 
czas zjazdu, za gorbwy udział w obradach 
wydziałowycu i posiedzeniach plenarnych, po- 
czem zamyka druQ. Zjazd Przemysłowców 
Polskich w Poznaniu chrześcijańskiem pozdro- 
wieinein: Niech będzie pochwalony Jezus 
C hrystus!

W czasie obiadu, do którego o godzinie 
51/* zasiadło dc 300 osób, wznoszono liczne 
loaaty, że tylko wymienimy toast: posła Ce­
gielskiego na cześć uczestników Zjazdu, ks. 
Siyohla na dchgatów, dyrektora Więckow­
skiego na marszałka i jego zastępców, mece­
nasa Palędzkiego na komitet, Nyklewicza na 
duchowieństwo, księdza proboszcza Rybickie­
go na obywatelstwo, ks. proboszcza Broń- 
kańskiego na łączność pomiędzy przemysłow­
cami, Ossowskiego z Brodnicy na przemysł 
wielkopolski, Gallusa z Bytomia na cześć 
Wielkopolan, dr. Ulatowskiego z Gniezna 
„Kochajmy się" itd. ild.

Po obiedzie był koncert w ogrodzie, a przy 
tern ścisk tak ogromny, ie  trndno było po­
ruszać się swobodnie.

Rezolucje uchwalone przez Zjazd, opiewąią 
j? 1) Zjazd przemysłowców oświadcza, że poi 
akie Towarzystwa przemysłowe rządzić się 
będą i nadal zasadami katolickiemu

2) Zjazd uchwala: uznając potrzebę i je ­
dnolitość pracy w Towarzystwach prz< my 
słowych, a uważa,ąc ś c i s ł e  łączenie Towa 
rzystw wraz z ich członkami dia rozmaitych 
przeszkód t y m c z a s o w o  za niemożebne 
proponuje, aby odbywały się p e r j o d y c z n e  
z j a z d y  p r e z e s ó w  Towarzystw, lob ich 
zastępców, którzyhy nawzajem pouczać się 
mogli, z cregoby później same Towarzystwa 
korzystały; w razie potrzeby mogliby preze 
sowie wybraó z grona swego s t a ł y  Wy  
d z i a ł ,  którego siedliskiem byłby Poznań.

3) Zjazd wybiera komisją, złożoną z 9-ciu 
członków zamieszkałych w Poznaniu z pre 
wom kooptacji członków z Poznania i pro- 
wiucji, która wypracuje w z o r o w e  u s t a w y  
odpowiednie dla Towarzystw przemysłowych; 
jeżeli się to przeprowadzić nie da, wypracuje 
taż komisja p r o g r a m  dla Towarzystw prze 
myślowych, o k r e ś l o n y  w s z c z e g ó ł a c h ,  
któryby jako część zasadnicza i niezmienna 
do ostaw każdego Towarzystwa mógł być 
przyjęty.

4i Zjazd postanawia, iż Z j a z d y  p r z e ­
m y s ł o w c ó w  będą się odbywały przy oaj - 
mniej co  d w a  l a t a .  Praygotowaniem i zwo­
łaniem Zjazdu zajmą się Towarzystwa prze­
mysłowe miasta Poznania, po wysłuchaniu 
zdania innych Towarzystw przemysłowych.

5j Przemysłowcy starać się będą o zakła­
danie jak największej ilośii handli polskich 
w oiidnj gałęzi ze szczególniejszym uwzglę­
dnieniem handli Indowych.

6) Zjazd przemysłowców uchwala: polecić 
j ra * ę  zakładania gospód i przytul.ck dla

esfonków Towarzystw przemysłowych i czela­
dzi rzemieślniczej Zjazdowi prezesów i ich 
WMttpców

7) Poleca się Towarzystwom przemysło­
wym, aby wpłynęły na klasy przemysłowe, 
1 . liczniej przystępowały do Towarzystwa

pomocy naukowe mc Karola Marcinkowskie­
go i aby dawały subwencje tema Towarzy­
stwu na cele przemysłu małego.

Ze świata finansowego.
W edeń 11 sierpnia 1892.

(6  nstaw  w alutowych. —  3 rozporządzenia 
w ykonaw cze.— W ysokości opłat menniczych.—  
Kupno zło ta przez Bank. —  Term in w yw oła­
n ia monet konwencyjnych. —  Stan B a n k u .—  
Stopa procentowa. — Usposobienie giełd e u ­
ropejskich. — Układ cłowy i handlowy mię­
dzy Rosją a Niemcami. —  S kutk i szkodliwe 
dla Anstrji. —  Ceny płoduw ziemiańskich. — 

W idoki reakcji).

A 'ta  \acta est!
Kula się toczy, gdzie stanie, tego nikt  p rze­

w idzieć nie m->ie!
M onarchia wszczęła po raz p ią ty  pomuiko- 

we dzieło ; a raczej podjęła na nowo pracę 
około regulacji w alnty —  dzieło nad którem 
od początku tego wieku 3 generacje bezaku 
tecznle siłp swe zużyw ały! Niechaj Opatrzność 
zdarzy , by obecna praca skutkiem  uwieńczoną 
zontńu, i by Steinbai-h i W ekerle n tończyli, 
60 ich poprzednicy tylekroć rozpoczynając za­
kończyć nie zdołali

A h a  iaeła ts<!
Dziennik ustaw  państw a z dnia 11 sierpnia 

1892, część Y L I1I ( głosił pod nr. 126— 131, 
następujące nstaw y z 2 sierpnia 1892 obowią­
zując* od dnia og łoszenia:

1) U stawę o zaprowadzenin w aluty korono­
wej (nr. 126)

2J U itaw ę upow ażniającą m inisterstw o kró- 
lewntw i krajów  w Budzie państw a reprezen­
towanych do zaw arcia z m inisterstw em  k ra ­
jów korony węgierskiej nmuwy m onetarnej i 
walutowej (nr. 127).

3) U staw ę o wypełnieniu zobowiązań opie­
wających na zło te w złocie w monetach k ra­
jowych złotych w aluty koronnej (nr 128).

4) Ustawę tyczącą się dodatku do a r t. 87 
■tatntów Banku au s tr ;acko-w ,gierskiR go (n r.
129).

5j Ustawę upow ażniającą m inistra skarbn 
do zaciągnięcia na rachunek państw a pożyczki 
dla istotnego nabycia zło ta w celn wybicia 
złotych monet krąjow ych w alnty koronowej,

oraz zaw ierającą postanowienia co do rozpo­
rządzania nowo bić się mającymi monetami 
złotemi krajow em i i kontro li nad niemi (nr.
130), w reszc ie :

6) U stawę, o skon w ertow aniu obligacji 5%  
wolnej od podatkn ren ty  biletowej, h%  zap i­
sów kolejowych długu państw a, kolei przed 
aru lańskiej i 4 s/4 zapisów kulejowego długu 
państw a kolei arcyksięcia R u d ń fa . (nr. 131) 
W  związku z tymi nstawami wyszły pod nr. 
132 i 133, następujące rozporządzenia:

7) Obwieszczenie c. k. prezydenta m inistrów  
z 11 sierpnia 1892, którem podaje się do 
wiadomości, że między m inisterstwem  kró - 
lewstw  i krajów  reprezentow anych w Radzie 
państw a a m inisterstwem  krajów  korony wę­
gierskiej zaw arta zostaia umowa m onetarna i 
walutowa (n r 132) tndzież

8) Rozporządzenie m inisterstw a skarbn zd . 
11 sierpnia 1892 tyczące się wykonania a r ­
tykułu V III  ustaw y z dnia 2 sierpnia 1892 
(Dz. np. nr. 126) o zaprowadzenin w aluty 
koronowej, i wykonania ustaw y z dnia 2 sierp 
nia 1392 (Dz p p nr. 129) tyczącej się 
dodatku do artyku łu  87 statu tów  Banku au 
str.jac.ko-węgierskiego (nr. 133).

Rozporządzenie dopiero co wspomniane n- 
stanaw ia wysokość opłaty  menniczej za wy­
bijanie 20 koronówek na rachnnek osób p ry­
watnych po 6 koron za kilogram  czystego 
złota, a zarazem  ogłas a, że Bank je st obo 
w iązany kilogram  czystego złota w sztabach 
wymienić na banknoty licząc za k ilogtam  zło 
ta  3 ,276  koron.

Kto zatem złoto zam iast do mennicy od­
da do Bankn opłaci nie 6 koron, ale ty lko  4 
korony i uniknie s tra ty  procentów za czas od 
złiiźenia zło ta w mennicy aż do otrzym aoia 
wybitnych monet, otrzym a wszaLże od Bankn 
nie złore monety, ale banknoty, a nadto zwró 
cić musi Bankowi koszta z próbowaniem zło 
ta  rzec-yw iście połączone.

Zarządzenie to ma na celn, by złoto z któ 
rego monety wybite być mają nie przypływ a 
ło do mennicy w prost i z niej nie rozchodzi 
ło się w prost między pnlliczneść, ale by w 
tych operacjach pośredniczył zawuze B ank, a 
w skntek tego pośrednictwa s ta ł się regu la to ­
rem  stosunków obiegowych złota

W związku jicisłym z tymi nstawam i i roz 
porządzeniam i stoi ogłoszone dnia 10 sierpnia 
1892 pud nr. 124 Dz. n. p.

9) Rozporządzenie m inisterstw a skarbn z 
dnia 8 sierpnia 1892, którem wywołano z o 
biegu w s z y s t k i e  s r e b r n e  m o n e t y  
k o n w e n c y j n e ,  kióre dotąd na podstawie 
ces. patentn  z 27 kw ietnia 1858 nr. 63 Dz. 
n. p miały jeszcze moc p ła tn ą , m ianow icie: 
stare m onety konwencyjne 2 i 1 reńskowa 
cw ancyg ie ry ; liry  anstrjack ie, tndzież 1/ 2 i 
*/4 liry , srebrne 3 k rajcarów ki, wreszcie t a l a ­
ry  koronne, tndzież, 1/1 i ł/ł ta la ry  koronne.

Gdy w przechowkach pryw atnych takich 
starych  monet ilość duść znaczna znajdyw ać 
sję może, przeto zw racając uwagę na to roz 
porządzenie, przypominam, że ostateczny te r ­
min, do którego kasy państwowe są obowią 
zane, te  wywołane monety wymieniać na zło­
te anstrjackie npływa n i e o d w o ł a l n i e  31 
g r u d n i a  b. r  K to term inn zaniedba, po­
niesie niechybną s tra tę , gdyż wartość srebra, 
jak ą  wywołane monety reprezentują, wynosi 
zaledwie 2/s ich wartości imiennej. Dzienniki 
krajow e powinnyby spraw ę tę  od czasu do 
czasn pnbliczności przypominać, gdyż przez 
częste nawoływanie uchronić mogą od g rożą­
cej s tra ty  niejeden osta tn i grosz wdowi lub 
sierocy, ak ry iy  w p zechowkn na wypadek 
ostatecznej potrzeby.

Obok tego najważniejszego zdarzenia jakiem 
je st bezsprzecznie ogłoszenie ustaw  walutowych 
i inne spraw y zasługują na omówienie.

S tan Bankn anstro-w ęgierskiego niedoznał 
w ubiegłym tygodniu wielkich zm ian; lecz gdy 
rezerw a biletów bankowych wolnych od poda­
tku  już w pierwszych dniach miesiąca się 
um niejszyła o blisko 2 ’/2 milionów z łr., na 
3 9 '/2 milionów złr., a równocześnie portfel 
wekslowy i stan efektów lombardowych zwię­
kszył się o 3 miliony, przeto obawiać się mo 
żna, że w drab ie j połowie miesiąca przy zw ię­
kszonych wymaganiach rezerw a powyżeza albo 
z małe e do nieznacznej suuiy albo naw et u s tą ­
pi miejsca banknotom opodatkowanym.

Z tego pnnktn widzenia ma oświadczenie 
zastępców Bankn uczynione na tutejszej g ie ł­
dzie w pierwszych dniach tygodnia, że Bank 
już nie ekskortnje niżej 4%  znaczenia prze 
strogi dla św iata kupieckiego, by się przygo 
tow ał na prawdopodobne podrożenie pieniędzy

Obawy wszakże w tym względzie nie wpły 
nęły wcale na ogólną tendencję targów , które 
są niezmiennie optym istycznie usposobione i 
przechodzą do porządku nad faktam i i obja 
wami, k tóre tendencję w k ierunku zwyżki 
os/abićby mogły.

W szystkie giełdy europejskie nołdnją obe­
cnie tem a kierunkow i i czekają ty lko  na roz­
poczęcie się jesiennej kam panii i na żywy 
nd/.iał kapitalistów  1 pnbliczności, k tó rzy  zw y­
kli kupować przy tendencji h' śniącej po wy­
sokich kuraach, a sprzedawać przy tendencji 
przeciwnej po kursach niskich. Pogłoski o 
w drożenia układów ełowych i hrndlow ych mię 
dzy Rosją a Niemcami stanow iły w ubiegłym 
tygodnia motyw kierujący, k tó ry  nadawai ce­
chę m iędzynar. dowemn tą rg o v i pieniężnemu. 
Niemieckie giełdy a specjalnie berlińska użyły 
go do inscenowania podwyżki knrsn rub la i 
papierów rosyjskich, tndzież w szystkich in ­
nych papierów spekulacyjnych. R tfleks tych 
nadzieji odbił się także na efektach aus trja - 
ckich a w pierwszym rzędzie na akcjach za­
kładu kredytow ego, który z pewnością na 
dojścia do skntkn porozumienia handlowego 
miedzy Niemcami a Rosją szeląga nie z y ^ k a ; 
przeciwnie razem z całą monarchią na tem 
ty lko cierpieć może

Cenę bowiem zadaną przez Rosję za poczy 
nienie koncesji na rzecz przem ysłu niemieckie 
go, zapłacić musi, jeźliby  okłady dosziy do 
skn tkn  n ik t inny jeno A ustrja, gdyż Rosja 
domaga się od Niemiec zniesienia dla zboża 
rosyjskiego ceł dyferencialnych, które je j u- 
trndn ia ją  konkurencję, ze zbożem austrjackim  
i w ęgierskim  i zrów nania cia przywozowego

dla zboża rosyjskiego z cłem, jak ie opłaca 
zooże z monarchii ans tr.-w ęg . sprowadzane.

Zadanie to Rosji je s t dla stosnnków nasze­
go ziem iaństv;a tak  groźnem, że życzyć nam 
wypada, by zbliżenie się handlowe między Ro­
sją  a Niemcami wcale nie nastąpiło , bo skoro 
nastąpią owe korzyści, jak ie  nasze ziemiań- 
stwo i handel zbożowy odniosły z najnowszych 
nkładćw  z Niemcami byłyby od razu s tra ­
cone.

W iedeńska i peszteńska giełda zbożowa po­
witały tę  wiadomość w zroznmienin jej do­
niosłości obniżkę bardzo znaczną cen w szyst­
kich płodów ziemiańskich.

Jak znaczną była ta  obniżka w ykazuje po­
równanie cen zeszło tygodniowych z cenami 
ostatnich d n i ; mianowicie p łacono :

w tyg . zeszł w tym  tyg-

za pszenicę ja rą  z łr. 8*50 złr. 8-20 -  30 c.
/a  pszenicę ozimą „ 8-20 „ 7 - 4 -  36 „
za żyto ja re  „ 7-30 „ 6 9 0 - 4 0  „
za żyto ozime „ 7-10 „ 6 ó * - 4 4
za owies „ 5-90 „ 5-85 -  05 „
za kukurydzę „ 5-20 „ 5 .1 5 - 0 5  „
za raepak „ 11-50 „ 1 1 4 0 - l U  „
za sp iry tus „ 17*25 „ 16-75 - 5 0  „

Obniżka taka była wprawdzie do p rzew i­
dzenia, ale byłaby może dopiero później i nie 
w takiej mierze n as tąp iła ; wiadomość pewyż 
sza ją  przyspieszyła. Ma to wszakże i dobre 
strony, mianowicie tę , że skoro tak  znaczne 
obniżenie się cen jnż i to dość gw ałtownie 
nastąpiło, ożywienia się handln i możliwie na 
wet polepszenia się cen raczej spodziewać się 
można, aniżeli obawiać daiszej stagnacji i dal­
szego obniżania się cen płodów ziemiańskich.

Reakcja w tym  względzie zdaje się być na­
wet dość blizka, a w skazują na nią ceny wyż­
sze, jak ie sygnalizują obecnie ta rg i zbożowe 
Ameryki.

W racając do kw estji nkładów Rosji z Niem­
cami, spraw a ta , nas tak  żywo dotykająca, je s t 
dotąd zaledwie poruszoną, a gdyby wejść mia 
ła na to ry  praktycznego wykonania, natenczas 
w ątpić trudno, że Rządy anstrjack i i w ęgier­
ski dołożą wszelkich s ta rań , by nchronić na­
sze ziem ieństwo, a w dalszym rzędzie i całe 
państwo od s tra t, jak ie  prodnkcja ziem iańska 
ponieśćby mnsiała, gdyby podjąć musiała wal­
kę konkurencyjną z produkcją i handlem Ro­
sji. —  ? —

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  W ypadek na wsi. Opowiedział Seweryn 
Udziela. Tarnów , 1892 r ., s tr . 20. Ileżto  by­
dła pada w rokn po wsiach w skntek wydęcia? 
Są 10 bardzo częste wypadki na wsi, tem dot­
kliwsze, że najczęściej źle się kończą z brakn 
odpowiedniego ratuukn . T ak i to wypadek opi 
snje an to r w V III  książeczce dwneentowego 
wydawnictwa, k tóra właśnie opnściła prasę 
d rukarską; w zajmującem opowiadaniu przed 
staw ia nieporadność ludu w razie wzdęcia n 
bydła, jego błędne tłóniaczenie choroby, żabo 
bonne leczeuia, a podaje rady  i środki, jak 
należy w podobnym wypadkn postępować, aby 
bydlęcin uratow ać życie, a właściciela oihr<- 
nić od s ira t m at-rjuluy- h. Całość napisana ja ­
sno i w nader przystępny sposób dla czytel 
ników. T rzeba przyznać, że wydawnictwo przj - 
słnżyło się bardzo ludowi ogłoszeniem tak  po- 
żyteesnej książeczki, tem więcej, że z powodu 
niesłychanie niskiej ceny $2 centy  za egzem ­
plarz) może się ona dostać do rąk  najuboższe 
go naw et rolnika,

A  P rzeglądu  emigracyjnego wyszedł nnmer 
3 i zaw iera Osobny dział sz tuk i polskiej na 
w ystawie światowej w Chicago, nap*sał Roman 
Lewandowski —- Okólnik nowojorski do a r ­
tystów  i literatów  naszych — Zam orska wę 
drów ka z pud panowania rosyjskiego, napisał 
A — Polacy w B razylii: I  C entralne stacje 
i m m i g r a c y j n e ,  napisał Antoni Hempel. —  Spra 
wozdanie seminurjum polskiego w D etroit. — 
Rozmaitość’. —  Ogłoszenia.

Kronika zamiejscowa.
KURJER DJECEZALNY

* W  djecezji tarnowskiej. Ks. F Kowiński 
z Chełmu d - Chorzelowa, kR. S. Grochowski 
z Chorzelowa du Chełmu, 1 s. J . Mirecki ze 
S tarego W iśnicza do Borowei, ks. F . G ry l z 
K n śc ien k a  do Bobowej, ks K nrkiew icz z L u ­
bziny do S tarego W iśnicza, ks. M aryaf aki z 
Królowki do Krościenka, ks. Bnbnla z P ode­
grodzia do Cerekwi, ks Ja ro te k  także z Po 
Jegrodzia do Zakliczyna, ks. K aptnrkiew icz 
ze Szczepanowa do Dobrej ks. Brnśnicki z 
W ietrzychowic do Uszwi, ks. Podolski z Mi- 
klnszowicz do Szczepanowa, ks. Hołda z Rze­
zawy do Ł<jcka, ks W . Szymanek z Ropczyc 
do Podegrodzia, ks W. Dymnicki z Grybowa 
również do Podegrodzia.

Z neopresbyterów  - Ks. J .  Kosman u trzy ­
mał ap likatę do W ietrzychow ic, ks. W . Ko 
pera do Dembna, ks. M. Labnz do Lubiny, 
ks. B iliński do Rzezawy, kc. B łaźyński do 
Królówki, ks. W alaszek do Siedlec, ks Włocb 
do Ropczyc, ks. Piechowicz do Borzęcina, ks. 
S tasko du G rybiw a, ks. K. Święs do Zasowa 
Ks. Frączkiew icz i S tanciykiew iez wyjeżdżają 
na dalsze studja do W iednia.

" W  Zakonie iw . Franciszka  obrano na o- 
sta tn ie j kapitn le prowincjałem dla Galicji C 
Leona Norasa, k tó ry  dotychczas spełaiał nrząd 
penitencjarza w Lorecie. O. Rem igiusz Dnda 
mianowany został sekretarzem  prowincji. Kn 
stoszami zaś : dla lwowskiej archidjecezji O. 
Urban Ochęduszka, dla krakow skiej i p rze­
myskiej O. Szymczykiewicz. G *ardjanam i : 
w Krakowie O S. R a’ss, we Lwowie O. D. 
Bieleń, w P rzem yśla O. B. C hm ara, w Kal- 
w arji O. A. P taszek.

KURJER POZNAftSKI.
* G arncarz S tanisław  Szczepański staw ał 

we w torek przed Izbą karną  w Beri.nie o-

skarźony o to, że wiedząc o zamierzonym na 
padzie na ks. p ra ła ta  Ponińekiegc w Kościel 
cu, nie doniósł o tem p< licji. Sprawę odro­
czono, a Szczepańskiego wypnszczoco z a re ­
sztu. Sąd bowiem postanowił wezwać jako 
św iadka tego rob-tn ika, k tóry  Szczepańskie­
go dennnejował.

* Tow arzystw c gim nastyczne „Sokó“ł w 
Poznania, odbyło d. 3 b. m. walne zebranie 
roczne, na którem  zostali pom w nie resp. no 
wo w ybrani pp.: rzecznik B ernard  Chrzanow­
ski, prezes, W łodzim ierz Adamski, wiceprezes, 
Antoni Kosidowski, sek re tarz , Teofil P ra js , 
skarbnik , S tanisław  Chmielewski, bibliotekarz, 
Tadeusz Kompf, nauczyciel g im nastyki, Antoni 
P łonka zastępca, Leon Kociałkowski, porządko 
wy, Słom iński, zastępca, rada i pp : Ignacy 
A ndrzejew ski, W iktor G ładysz i Bolesław Z a ­
remba. Członków liczy „Sokól“ 276 i 1 hono 
rowego, posła p Stefana Cegielskiego. Stan 
kasy Tow arzystw a przedstaw ia się w sumie 
1.439,92 m., fnedusz bndowy wynosi 4.640,78 m.

* Na W ildzie bndnje poznańcki m ag istra t 
baraki choleryczne mimo protestn  mieszkańców 
W ildy. N arzekają na to ju ż  te raz  restan rato  
rzy i właściciele ogródków, bo sam widok 
tych baraków odstrasza gości, k tórzy  unikają 
W ildy i jej ogrodów.

* Nie ma ta rg n , na którym by policja po­
znańska nie zabierała popsutych artykułów  
żywności. Sprzedający tak ie  niezdrowe tow a­
ry , nietylko że tracą je, ale nadto najczęściej 
dostają się pod sąd za sprzedaw anie i lezdro- 
wych a rty k n Jów, mających służyć za po­
karm

* S tndnie pryw atne rew idują w Poznanin 
obaj fizycy powiatowi, d r Kunau i d r. H irsch- 
berg , a nadto radca medycyny dr, Góronne. — 
W  Starotęce je s t stacja do rew idow ania flisa­
ków, przybyw ających z K rólestw a Polskiego. 
W czoraj już d ragą  taką rew izją odbyto, ale 
jak  poprzednio, tak  i tym razem nznano tych 
disaków 7A zdrowych i pozwolono im ndać się 
w dalszą drogę wodną.

KURJER WARSZAWSKI.
* Najświeższa moda wprowadziła dla pań 

stan ik i znpełDie zbliżone do męskich fraków, 
bo ty lko  poły sa nieco krótsze. Taż sama 
m..da, zaleca nżywam e przy owych frakach 
sztyw nego gorsu, kołnierza i kolorowego k ra ­
wata, Moda „frakow a" jnż się zaczyDa rozpo 
wszechnicć w W arszawie.

POLACY NA OBCZYŹNIE.
* W ydział chemiczny na związkowej poli­

technice znrichskiej ukończyli świeżo pp.: Sani 
E ichard, Kazim ierz Jabłczyński, Benjamin Li- 
lienstera , W ładysław  Możdżeński, Ignacy Nnss- 
baam i A leksander W ołkowicz z W arszaw y, 
Jan  Moszczeńaki z Rzeczycy, K arol Raczkow­
ski z W łocław ka, Józef Sachs i A leksander 
Danielewicz z Łodzi.

KURJER WIEDEŃSKI.
* Deutsches Vo Iksblatl zamieszcza opis 

straszliw ego m orderstw a, jakiego dopuścił się 
na pięciu osobach, niejaki Lndw ik Dr&Dbe z 
Malchin, czeladnik szewski. Szczegóły tej 
zbrodni są następu jące: W  Mirowie, w Me­
klem burga mieszkał w domn na diugiem  pię­
trze  m ajster szewski, nazwiskiem Tr&ger, któ 
ry  niodawno przy tą ł czeladnika. W  npłyniony 
czw artek  wieczorem w spółlokatorzy posłyszeli 
k rzy k  kobiety, ale na to nie zwrócili nwagi, 
ponieważ k rzy k  się nie powtórzył. W  p 'ątek  
o godzinie 8 rano, przyszła dziewczyna od 
rzeźnika, ale się do domn dostać nie mogła, 
ponieważ drzw i od m ieszkania TrUgera były 
zam knięte. Zawiadomiono policję i k iidy  w ie- 
szcie ślnsarz drzw i otw orzył, obecnym przed 
staw ił się okropny widok. Na tak  zwanej 
p r y c z y  leżał m ajster szew ski zamordowany 
młotem z roztrzaskaną głową, pod pryczą zaś 
mała dziewczyna okry ta  ranam i. W  sypialni 
znaleziono dwoje dzieci, z tych jedno zabite, 
drngie zaś, mały chłopiec, jakkolw iek ciężko 
pokaleczony, żył jeszcze. W knchni leżała 
m atkę, widocznie przybyła z ogr->dn, bo mia­
ła  na głowie kapelusz i jedna dziewczynka, 
równie zabita, nk ry ta  w traw ie w ogrodzie. 
Żyjący chłopczyk opowiedział, że morderstwa 
dopuścił się czeladuik i że wszystkich poza 
b ijał nożem. W „pomniony czeladnik, jak  to 
stw ierdziła policja, k tó ra  puściła się w pogo­
ni za m ordercą, wyjecnał w piątek do S trze 
litz , pierwszym, rannym  pociągiem. Czeladnik 
miał się podobno pokłócić ze swoim majstrem 
o wynagrodzenie. W mieszkaniu znaleziono 
k artkę , na k tórej napisano : „Dokonałem zbro 
dni p u l  wpływem niechęci i obnrzenia. (Pod­
pisano ; Dranbe z Malchin).

Z RÓŻNYCH STRON.
* F ałszerza  pieniędzy  ks. A leksandra D,-ł- 

gorukiego, sąd w P etersbnrgn  skazał na 4 
la ta  robót i n tra tę  wszelkich praw  stann

* S przedaż w illi. Eks-ceaarzow a Eugenia 
w ystaw iła na sprzedaż publiczną pałacyk swój 
w B ia rritz  „w illę Eugenii*. P iękna ta  budo­
wla w st-yln z czasów Ludw ika X IV , otoczo­
na pięknym parkiem, oceniona została do licy 
tacji na 400.000 fr. Za snmę 400.100 fr. na­
była ją  jedna z paryskich insty tncyj kredy- 
towych

* S zczegóły o zam ordowaniu biskupa z  Fo- 
ligno. Z F lorencji donoszą Bisknp z Foligno, 
F ry d ery k  F rederici, ma na tw arzy ślady pię­
ciokrotnego uderzenia młotem. M orderstwo do­
konane było między stacjami Asyżem a F oli­
gno Ciało zamordowanego przeniesiono do 
biskupiego pałam . Ze śledztw a okazało się, 
że widziano na tej samej lin ii kolejowej ncie 
kającego człowieka o skrwawiouem obuwiu i 
poranionej tw arzy , k tóre to rany  prawdopo­
dobnie przez broniącego się bi knpa były mu 
zadane. A resztow any został n ejakiś Jerem iasz 
Pcggioni, na którym  największe ciążą podej­
rzenia. Zam ordowany b oknp liczył la t pięć­
dziesiąt.

* Niebezpieczny zak ład . Dwai  członkowie 
k lnbn C-lim a w M rksykn , A n g lik , Jakób 
d’E resby W altou i A m erykanin, H enryk A- 
darns, postanowili wejść na szczyt znajdują­
cego się w pobliżu Meksyku wnlkanu i tam 
zatantjć flagę angielską i am erykańską; ktoby 
pierw szy wszedł na w isrzchołek, miał o trzy ­
mać od zwyciężonego współzawodnika 12.000

doi. W tow arzystw ie kilku przewodników wy 
brali się tedy zapaśnicy w d rogę: n stóp 
wulkanicznego w ierzchołka pozostawili p r e- 
wedników i podążyli dalej sami. W gadzinę 
, óźniej przewodnicy widzieli ich raz jeszcze 
razem  nad brzegiem k r a te r n ; zanim się roz­
łączyli podali sobie ręce i każdy p szedł w 
odmiennym kierankn . Nagle nastąpił wybnch, 
k ra te r zaczął wyrzncać lawę i popiół, tak  że 
przewodnicy nważali obu świadków za z a tra ­
conych. Tem większe też było zdumienie, gdy 
w k ilk a  godzin później wrócili oni, nie po­
niósłszy najmniejszego szwankn, do miasta. 
Zakład wszakże został nierozegrany, albowiem 
A nglik i A m erykanin utrzym yw ali, że p rzy­
byli jednocześnie do otworn k ra t i u.

* O wym arłem  mieście w Kai fornii pisze 
jeden z dawnych jego mieszkańców w pewnym 
dzlencikn am erykańskim  : Zdała od św isra lo ­
komotywy, niekiedy ty lko zwiedzane przez 
poszukiwacza złota, położone j  st śród k rza­
ków szałwiowych niezwykle cicha miasto. N ie­
gdyś, to je s t przed la ty  25, przeszło 35.000 
lndzi prowadziło tam. różne in teres?, nazwa 
tego m iasta —  W hite Pine. Dzisiaj zaś In­
dzie zn ikli, domy ich się zapadły, a w tych, 
które zdołały się oprzeć niszczącemu wpły­
wowi czasu, skaczą wiewiórki. Najdziwaczniej­
szym wszakże je s t w ielki cm entarz. D rew nia­
ne pomniki, o ile wogóle były postawione, 
spróchniały dawno, lecz zw łoki pod n:emi za 
chowały się o wiele lepiej, gdyż w większej 
ezęści —  skam ieniały. G ran t tam tejszy mia­
nowicie składa się przeważnie z wapienia, 
k tó ry , gdy woda przezeń przecieka, przybiera 
właściwości wapna i wywołnje skam ienienie 
J e s t  ono niekiedy tak  doskonałe, że nawet 
rysy  nieboszczyków pozostały niezmienione.

* Falansterium . Wiadomo, że F ourier za­
łożył w rokn 183a w lesie pod Ram honillet 
socjalistyczną osadę, zbudowaną na wzór uto- 
pij kom nnistycznych. Osada ta  wkrótce, jak  
w szystkie instytucje podobne, npadła, ale zo­
stało tam k ilka familij robotniczych, których 
potomkowie żyją w chatach, nlepionyuh na 
sk ra ja  lasc wielkiego. W iodą oni życie socja 
listyczne wedlng Fourierow skich te o ry j , a 
wszyscy prawie do szczętu zdziczeli. Chaty 
ich są obrazem najstraszniejszej nędzy, oo 
mężczyźni tak  sobie wzięli do serca regnłę 
apostoła swojego, by tylko spełniać przyjem ­
ną pracę, że sami żyją bezczynnie, a troskę 
o byt zostaw iają swym wspólnym małżonkom, 
W czterech ścianach prócz kilkn ław połama­
nych, kominka i skrzyń  z płatam i, któro z a - 
stępują łóżka, nic się nie znajdnje. Ludzi 
obcych k. mnniści nnikali, a dopiero w osta­
tnich czasach bieda straszna zrobiła ich przy 
stępniejszym i. Dzieci wychowane dziko, robią 
wrażenie małp, ale rząd obecnie poczynił już 
kroki, by guSpodarstwn temn koniec położyć. 
Szkoda, że socjaliści nie m igą się przypa­
trzy ć  rezultatom  Fourierow skich teoryj.

Kronika polityczna.
--- oo)«o«---

Z obrad nauikn-ijtogo zjazdu katolików au 
strjackich do zanotowania mamy jeszcze gło­
sy dr. Ebenhocha i ks. dra Chotkowskiego. 
Dr. Ebenhoch mówił o kwestii agrarnej, 
wskazując na rosnące niebezpieczeństwo agi­
tacji socjalistycznej wśród ludu wiejskiego, 
która niestety cieszyć się poc/yna powodze­
niem. Ks dr. Chotkowski nazwał odjęcie 
charakteru świętości niedz:eb jeśli nie matką, 
to przynajmniej mamką socjalizmu. Z świę­
ceniem niedzieli nieoddzielnie łączą się poję­
cia dobrych obyczajów, życia rodzinnego, do­
brego wychowauia dzieci i oświaty ludowej.

Gabinet Salisbnryego podaje się do dy­
misji, poczem do władz przychodzą Gladstone 
i Rosebery; ten estatni mając pozostaw one 
wolne ręce w sprawach zagranicznych.

Keir Hardic, poseł socjalistyczny do par­
lamentu angielskiego, wypowi -dział mowę, 
w której nazwał przesądem mniemanie, jako­
by dla robotników stanowiło jakąkolwiek róż­
nicę, kto pozostaje u steru: toryt' czy whi- 
gowie. Keir Hardic zamalo jeszcze zna „dom 
zepsucia", czyli parlamet angielski, to wszak­
że wie. >ż jestto instytucja w składzie obe­
cnym najniebezpieczniejsza dla dohroi.ytu An­
glii. Partja robotnicza słuchać winna jednej 
tylko maksymy politycznej, a jest mą: opo­
zycja bezwzględna aż do chwili, kiedy robo­
tnicy znajdą się w większości.

Słowo w słowo to samo, co socjalni de­
mokraci niemieccy rozpuwiadają od lat dzie­
siątków o „wielkiej masie reakcyjnej* stron­
nictw nierobotniczych. Socjalizm angieleki 
snać chwyta się taktyki i środków podobnych.

W'-jska snłtana marokańskiego stoczyły we 
środę iO b. m. trzy bitwy z powstańcami w 
okolicy Tangeru. Popołudniu walka była 
szczególniej krwawą. Trwała przez pięć go­
dzin z rzędn. Ze strony sułtana padło 100 
ludzi w rannych i zabitych, zabito również 
25 koni. Sl rżały powstańców są o polewę 
mniejsze. Trójkrotnie wojska marokańskie 
poniosły klęskę. Największe 8'raty  poniósfa 
jazda, którą rokoszanie zdołali uwikłać w za • 
saażkę.

Po klęsce wybuchł bunt w wojsku Mul- j 
Harsana Żołnioize odmówili posłuszeństwa i 
poczęli całymi oddziałami dezertowad. Tan- 
ger stoi otworem dla powstańców. Grożące 
niebezpieczeństwo wywołało potrzebę akcji 
ze strony mocarstw europejskich Jak donosi 
ostatnia depesza, kousulowie mocarstw od­
byli naradę pod przewodnictwem sir Evan 
Smitha. Klęska wojsk suł ańskich chyba nie 
wpłynie na korzyść Marokk3 w znanym za­
targu z Anglią.

Równocześnie grzmią działa francuskie w 
Dahomeju. Pułkownik Doido rozpoczął już 
blokadę i ostrzeliwanie wybrzeży.

Dywizja fl -ty francuskiej na oceanie in­
dyjskim otr/.ymala polecenie obsadzenia wysp 
Glorioso w pobliża Madagaskaru.

 --------
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Sobota 13 sierpnia.
O goJz.nie w pół do 8 wieczorem w teatrze 

letnim >Nasze pieszczotki*.
Niedziela 14 sierpnia.

O gudzime w pół do 8 wieczorem w tralrze 
letnim »Nasze pieszczotki*.

Poniedziałek 15 sierpnia.
Rozpoczęcie wpisów do stowarzyszenia *P ra­

cy kobiet« przy ulicy Kopernika 1. 21.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze 

letnim ?Dom warjatów*.
Wtorek 16 sierpnia.

O godzinie 6 wieczorem koncert muzyki
wojskowej 80 p. p. w ogrodzie miejskim.

O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze 
letnim * Wojna podczas pokoju*.

Piątek 19 sierpnia
O gudzinie 6 1 /2 wieczorem koncert muzyki

wojskowej 95 pp. na strzelnicy miejskiej.
Sobota 20 sierpnia.

O godzinie 11 rano w dyrekcji szpitala po­
wszechnego licytacja na dostawę drzewa.

O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki
wojskowej 55 pp. przed odwachem głównym.

Wtorek 23 sierpnia.
O godzinie 6 popołudniu koncert muzyki

wojskowej 30 p. p. w parku Kilińskiego.

Na manewrach cesarskich w Galicji bę­
dzie również obecnym arcyksiążę Karol Lu­
dwik.

Magistrat ogłasza następującą odezw ę: 
Podczas wjazdu Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości do miasta naszego, utworzony będzie 
wzdłuż ulic: Gródeckiej, Zygmuntowskiej, Mi­
ckiewicza, Marszałkowskiej, Trzeciego Maja, Ja ­
giellońskiej, Karola Ludwika, placu Marjackiego, 
Halickiego, Bernardyńskiego i ulicy Czarnieckiego 
aż do gmachu Namiestnictwa, jako chwilowej 
rezydencji Najjaśniejszego Pana, oprócz publi­
czności zgromadzonej, podwójny szpaler z re­
prezentantów Przewielebnego duchowieństwa, 
wszystkich P. T. władz rządowych i autonomi­
cznych, szkół, instytucyj, korporacyj, towarzystw
1 wreszcie zakładów i bractw kościelnych.

Szpaler pomieniony zostanie również utwo­
rzony przez wymieniune powyżej korporacje, to- 
warzyslwa, zakłady etc. podczas odjazdu Naj­
jaśniejszego Pana, który nastąpi w piątek dnia
2 W rześnia b r. o godzinie 12 w południe na 
główny dworzec kolei państwowej ulicami wyżej 
wymienionemi.

Celem oznaczenia porządku i miejsca, w któ- 
rem ustawić wypadnie odpowiednio biorących 
udział w utworzeniu szpaleru, prezydjuni Magi­
stratu wiedzieć potrzebuje choćby w przybliże­
niu liczbę osób, składających każdą korporację; 
dlatego też zapraszając niniejszem do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w szpalerze, upra­
sza się o podanie do wiadomości Prezydjum 
Magistratu liczby członków jej biorących udział 
w szpalerze, a to najpóźniej do 18 sierpnia b. r. 
gdyż program ten przedłożony być musi wcze­
śnie do wiadomości prezydjuni Namiestnictwa.

Z krajowej Rady szkolnej. Rada szkoina 
krajowa uchwaliła na posiedzeniu swem z dnia 
8 siepnia 1892 :

1. Zatwierdzić wybór Andrzeja Schmuca, 
kieruwnika szkoły ludowej w Strzyżowie, na re­
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Krzeszowie i Wojciecha 
Gębicy, K.erowmka szkoły ludowej vj Bochni, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkoinej okręgowej w Bochni.

2. Wyrazić Mieczysławowi hr. Reyowi, wła­
ścicielowi dóbr Przecław, podziękowanie, za da­
rowanie murowanego budynku na użytek szkoły 
ludowej w Przecławiu.

3. Udzielić pochwały Janowi Onyszkiewiczo­
wi, kierownikowi 4 - klasowej szkuły ludowej 
w Radziechowie i nauczycielce Lej szkoły Marji 
Schusterowej za gorliwą i skuteczną pracę.

4. Przyznać Hugonowi Zatheyowi, dyrekto­
rowi szkoły realnej w Krakuwie i Leonowi 
Dembowskiemu, profesorowi tegoż zakładu, 
czwarty dodatek 5 - letni od 1 sierpnia 1892.

5. Ustanowić posadę trzeciego osobnego ka- 
techely dla 4 - klasowej szkoły żeńskiej w Tar­
nowie na Grabówce posady osobnych katechetów 
rzymsk. kat. i greek. kat. jakoteż nauczyciela 
rcligji izraeliekiej dla 4 - klasowej szkoły nięzkiej 
w Zółkwj.

6. Zamianować: Marję Rybotycką nauczy­
cielką szkoły ludowej w Rychcicach Polskich; 
Joannę Ilarlenderównę w Stebniku; Jana Ku- 
nańca w Dołnem ad Medenice; Hilarego Gar- 
bińskiego w R abezycach; Michała Dubę w Ro- 
lowie; Marję Schrammównę nauczycielką szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Jaśle : Ignacego Horosze- 
wieza, kierującym nauczycielem w Lieplicach; 
Karolinę Kobrynowiczównę nauczycielką w Mi­
chałow icach; Stefana Kmiecika w Gajach Wyż­
szych; Józefę Bonerównę w K ołpcu; Michała 
Sozańskiego w Jasienicy so lne j; Aleksandra Ko- 
marn.ckiego w H orucku: Amalję Herlossównę 
młodszą nauczycielką szkoły ludowej w Jarosła­
wiu na przedmieściu leżajskiem ; Antoniego Wi 
ceniaka w Roźwienicy; Marję Jaklównę w Bo- 
ra1ynie; Jana Steca w Wadowicach dolnych; 
Stanisława Słoninę nauczycielem młodszym 
w W ampierzowie; Kazimierza Gzehaka nauczy­
cielem w Jasienicy polskiej ; Bazylego Porodkę 
w Jakimowie; Mikołaja Bojczeniuka nauczycie­
lem młodszym w Kosowie; Jakóba Ulwańakie- 
go w Lipowcach; Włodzimierza Korczyńskiego 
nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły mę­
skiej w Brodach; Franciszka Zawiszę nauczy­
cielem starszym w Wiśniczu Nowym; Izydora 
Dąmma nauczycielem w Pieczychwostacli; Ele­
onorę Kostorkiewiczównę nauczycielką starszą 
v Ciężkowicach; Bazylego Wąsowicza nauczy­
cielem gtarszym w Jagielnicy Nowej; Aleksandra 
W idraka nauczycielem w W ierzbowie; Michalinę 
Bieńkowską w Czyżycach; Katarzynę Pykoszó- 
wnS nauczycielką starszą w K rośnie; W Jhelmi- 
nę Harzerównę stałą nauczycielką starszą w Nie­
połomicach ; Józefę Barbarę Mrówczyńską stałą

nauczycielką starszą w R ohatynie, Władysława 
Tarasówicza kierownikiem w Żurawicy ; Grzego­
rza Klimkowskiego kierownikiem w D em ni; Ale­
ksandra Pawlikowskiego kierownikiem w Medy­
ce ; Adolfa Bilgera nauczycielem starszym w Cie­
szanowie f Elżbietę Seeligerównę nauczycielką 
starszą w Dąbrowej.

7. Wyłączyć gminę Załubincze z zakresu 
szkół ludowych w Nowym Sączu i zorganizować 
tam osobną szkołę od 1. Września b. r.

8. Zorganizować od 1. W rześnia b. r w Kra­
kowie 4-klasową szkołę męską n. XVI. i 5-kla- 
sową żeńską n. XVII.

9. Zorganizować szkołę ludową w Krecho- 
wie, powiatu Żółkiew od 1. Września b. r. i 
w Wołowem, powiatu Bobrka, od 1 W rześnia br.

10. Przekształcić .' 4-klasową szkołę ludową 
w Krośnie na fi-klasową od 1 W rześnia b. r.

11. Przekształcić od 1 W rześnia b. r. szkołę 
ludową w Kubakach, powiatu Kossów, na 3-kla- 
sową i szkołę ludową w Świerżu, powiatu Prze­
myślany, na 2 -klasową.

12. Aprobować dla szkół średnich z języ- 
zykiem wykładowym polskim i ru sk im : »Pete- 
lenz-W erner. Deutsches Lesebuch fiir die galic. 
Mittelschulen. V. Glasse*. Lwów 1892. Cena 
1 złr. 20 ct.

13. Aprobować dla gimnazjów z językiem 
wykładowym polskim i ruskim : »Petelenz - W ei­
ner. Deutsches Lesebuch fiir die gaiiz. Mittel­
schulen. VI. Classe*. Lwów 1892. Cena 1 złr. 40 ct.

Dla wiadomości kółek rolniczych. Otrzy­
maliśmy następujące pismo: Piękną myśl pod­
jęły kółka rolnicze zakładając po wsiacli i mia­
steczkach chrześcijańskie sklepiki. Nici, płótna, 
różnego rodzaju żelaziwa i artykułów spożyw­
czych można w nich kupić, tanio i w dobrym 
gatunku, a co ważniejsza, że za ladą sklepową 
nie siedzi brudny jarmułkowicz, a u drzwi nie 
stoi rozczochrana Żydowica i natrętnem >pujcie 
tu gospody niu«, nie zachęca wieśniaczki do kupna. 
Tak więc część szczytnego zadania kółek rol­
niczych byłaby wykonaną in dimidio, pozostaje 
jednakże część druga — ważniejsza. Go staje 
to »szlaban*, co łokieć to karczma, tak mówią 
o Galicji nasi najserdeczniejsi.

Hałas, krzyki, pijatyka
W karczmie rojno jakby w ulu
I żydowska gra muzyka
— Wódki żydzie, wódki S zm ulu!
Anyżówki beczkę spuśćcie,
Wprawdzie wódka ladajaka —
By człek zalać mógł robaka.

Choć ksiądz prawił na odpuście,
Że się z wódki bydlęceje,
Człek się tylko z tego śmieje 
Dyć po wódce w głowie świta 
— Wiwat żyd i okow ita!

Lud nasz rozpija się, leniwieje, żyd chętnie 
kredytuje, a potem zabiera ostatnią jałówkę, 
namawia chłopów do procesowania się z sąsia­
dami choćby o miedzę i sarn z tego korzysta, 
bo zwolna staje się właścicielem gruntu. Pcri- 
m tum  m  mora — potrzeba dezynfekcji. W po­
wiecie krakowskim widziałem klika karczem a- 
rendowanych przez katolików, lo też pracowitszy 
tam lud i zamożniejszy, bo chociaż zagląda do 
karczmy, jednakże ma większe uszanowanie dla 
§ 11. U nas inaczej... potrzeba radykalnego le­
karstwa, które sporządzić może apteczka kółek 
rolniczych. Ubiegając się o konsens na otwarcie 
chrześcijańskiego sklepiku możnaby równocześnie 
postarać się o pozwolenie sprzedaży tytoniu i 
napojów gorących, by z pomocą konkurencji 
wyświecić żyda ze wsi. W okolicy Lwowa jest 
czlernaście karczem tak zwanych magistrackich, 
z których czynsze wynajmu stawione w budżet 
gminy wynoszą zaledwie 15U0 złr. Czynsz 
z dwóch karczem w Żubrzy należy do przychodu 
dzierżawnego, za to wynajem innych karczem jest 
izolowany, i tak, czynsz roczny za karczmę 
w Sichowie wynosi 150 złr., na »Krzywuli« 
100 złr., w Pasiekacli zubr. na Mazurówee 50 
złr., w Białohorszuzy 100 złr., w Bogdanówce 
230 złr., w Lewandówce 160 złr., w Kulpar- 
kowie 30 złr., w Hołosku wielkiem 235 złr., 
w Hołosku małein 50 złr., w Zamarstynowie 
235 złr., w Kleparowie 50 złr. i w Rrzucho- 
wicacli 130 złr. O wynajem tych karczem powinny 
ubiegać się kółka rolnicze i wnieść do Rady 
miejskiej zbiorowe podanie, by departament i 
magistratu przy rozpatrywaniu ofert uwzględnił 
przedewszystkiem ofertę kółek rolniczych. Po­
dania trzeba wnosić zawczasu, a teraz właśnie 
pora ku temu.

Ruskie towarzystwo pedagogiczne zawią­
zane przed czterema laty we Lwowie wydało 
sprawozdanie z działalności wydziału za rok 
1891/92. Z sprawozdania przedłożonego dowia­
dujemy się, iż towarzystwo utrzymywało bursę 
pod wezwaniem św. Mikołaja, w której było 56 
uczniów głównie szkół średnich. Dochód wyka­
zany w sumie 9u2ó złr. 58 ct. a rozchód 
9680 złr. 27 ct., niedobór zatem wynosi 654 
złr. 69 ct. Towarzystwo wystosowało kilka pe­
tycji do Rady szkolnej krajowej, do minister­
stwa oświaty i do Sejmu w sprawie aprobaty 
organu towarzystwa »Nauczyeiel* dla szkół 
ludowych wschodniej Galicji, oraz świeżo wy­
danych przez towarzystwo książeczek ludowych. 
Prócz tego towarzystwo żądało podwyższenia 
płac i przyznanis dodatków drozyźnianyeh nau­
czycielom ludowym, przyznania zapomogi orga­
nowi towarzystwa .Nauczyciel*, zaprowadzenia 
w szkołach ludowych pi-owni fonetycznej i przy­
znania subwencji wydawnictwu dla szkolnej 
młodzieży. Towarzystwo liczy sto kilkudziesięciu 
członków przeważnie nauczycieli ludowych.

Lubień 10 sierpnia.
(E . W.) » Ni e  m ó w  h o p ,  a ż  p r z e s k o ­

c z y s z *  powiada przysłowie, które niestety 
muszę zastosować do siebie. Przed dwoma ty­
godniami rozpisałem się na tem samem miejscu 
z pochwałami „in superlatiris'1 i wynosiłem pod 
niebiosa wszystko, co Lubień posiada własnego, 
zachwycając się równocześnie n a l e c i a ł o ś c i a -  
m i sezonowemi. Byłem po prostu w rozanielo- 
nem usposobieniu iak ów morfinista, któremu 
pod wpływem działania narkotyku każda rzecz 
przedstawia się w różowem świetle, a każda 
kobieta wygląda co najmniej na jedną z hurysek 
siódmego nieba... Dobrze powiedział francuzki 
satyryk, książę de la Rochefoucauld, że naj­

lepsza rzecz i najpiękniejsza kobieta tracą w na­
szych oczacli przy częstszem rozpatrywaniu się 
w nich. Wiecie, że Lubień zaczyna mi działać 
na nerwy ? W miarę, jak korzystam z używania 
siarki na mój reumatyzm, zapadam coraz więcej 
w rozstrój nerwowy i jeżeli dalej rzecz pójdzie 
w tem samem tempie, gotów jestem, no... ale 
mniejsza o to, co gotów jestem zrobić. Winien 
jestem wyrłomaczyc się z powodów, które mnie 
tak pesymistycznie usposobiły, — więc przy­
stępuję do rzeczy.

Przedewszystkiem ów nieszczęsny »Bojan«, 
który jak Marek po piekle, tłucze się od trzech 
tygodni po wszystkich dziennikach. —  Bojan ci, 
Bojan la i nic tylko Bojan 1 — Dajcież raz pokój 
i Bojanowi i publiczności, która ma tej głupiej 
awantury już do przesytu. Publiczność kąpielowa 
w Lubieniu osądziła zachowanie się Bojana, jak 
na to zasługiwał, wreszcie s»m zarząd lw o w ­
skiego Bojana* wyparł się publicznie solidarno­
ści z tymi panami, którzy rozpoczęli w Lubieniu 
w ę d r o w n y  k u r s  n a u k i  d o b r e g o  t o n u ,  a 
że tam ktoś pisze sobie w Pile i apologuje na 
cześć tycli rycerzy smutnej pamięci... kogo to 
obchodzi ? Fakt został stwierdzony, że panowie 
„piewcy'1 wyprawili w Lubieniu karczemną burdę 
i rzecz skończona. Niech więcej o niej nie sły­
szę, bo na honor, jeżeli jeszcze słówko wspo­
mnicie o Bojanach, wypowiem wam służbę i 
rzucę na całego K ur jera DoU.ieyo wielki „haj- 
rem* co wam, jako gorącym zwolennH.om braci 
mojżeszowego wyznania, nie wyjdzie na dobre.

Oto jedna przyczyna mojej nerwozy, lecz 
idźmy dalej.

W  poprzedniej korespondencji wychwalałem 
tutejsze panie... gdybym mógł cofnąć słowa wów­
czas napisane złożyłbym ofiarę nawet n a . . ko­
szta wyprawienia do Palestyny pana Arona Phi- 
lippa, właściciela kilka walących się kamienic 
we Lwowie. Miałem co chwalić! — Powiadam 
Wam, że tak »szkaradnych« kobiet niema we^ 
wszystkich pięciu częściach świata — |ak te, 
które dały sobie rendez- vous w Lubieniu w te­
gorocznym sezonie. Nie mówię tu o zewnętrz­
nym ich wyglądzie, bo na moje utrapienie wcale 
nie szpetne, ale za to jakie języczki, a ile tam 
sarkazmu, jaka olbrzymia doza niewdzięczności,
0 tem nikt me ma pojęcia. Maluchne, uprzejme a 
nawet serdeczne, lecz tylko w dnie powszednie, 
gdy niema r.ikogo z obcych i skazane są wy­
łącznie na towarzystwo kilku nas kalek , ale 
w każdą niedzielę, jak  licho nasprowadza fikal- 
śkich z różnych stron świata, o czarnych, w gó­
rę podwiniętych wąsikach, o bujnej czuprynie i 
ze zdrowemi nogami... w kąt kaleki, a fikalscy 
górą.

Odbył się w niedzielę 7 b. m. wielki bal. — 
Jest nas tu czterech wprawdzie nie młokosów, 
lecz znów nie bardzo starych, ot tak sobie mię­
dzy 50 a 60 roczkiem, ale wiara czerstwa i na 
oko okazała, rwie się jeszcze do tańca po na- 
leżytem wyfroterowaniu pedałów różnemi olej­
kami.. otóż odświeżeni i wyfiakowani zjawiliśmy 
się na sali balowej w przekonaniu, że za cało­
tygodniowe wysługiwanie się przy spacerach, 
grze w krokieta, łowieniu ryb i tym podobnych 
zabawek otrzymamy zasłużoną nagrodę i w ko­
tylionie będziemy rozrywani przez panie, którym 
nieśliśmy usługi z wysiłkiem ostatków sił naszych.

Doczekaliśmy się pięknej nagrody, jedną, je- 
dynę kokardkę czerwoną przyniosłem do domu 
na fraku, za to fikalscy wyglądali jak moskiew­
scy jenerałowie, obwieszeni na całych piersiach 
dekoracjami. — I jak tu nie zostać peosymistą
1 nie zbrzydzić sobie pobytu w Lubieniu? Ba­
wiono się na zabój do 4 rano. Mnóztwo ładnych 
buziaków, rozpromienionych uwija się po sali 
a człowiek mimo, że nadstawia się czy to przy 
mazurze wybieranym, czy przy damskiej polce, 
stoi jak mebel niepotrzebny i połyka ślinkę, gdy 
inni wycinają hołupce. Taka mnie napadła ani­
mozja, że spoglądałem w powałę z gurąeem ży­
czeniem, żeby się zwaliła i zasypała wszystkich 
razem ze mną pod swemi gruzami. I to życzenie 
nie spełniło się... trzeba mieć pech !

W następną niedzielę 14 b. m. zjeżdża do 
nas sympatyczna artystka, obecnie już lwow­
skiego teatru, panna Stanisława Dzirytówna i 
daje tutaj koncert, na który wybiera się wszy­
stko co żyje. Ro koncercie będą tany... na kon­
cert pójdę ja i trzej moi socjusze dolons, ale 
wprost do dom u! Nieeli sobie nasze panie ra ­
dzą jak zdołają, bo przedtem zatarasujemy wjazd 
do Zakładu, żeby żaden obcy fikalski nie mógł 
się dostać na zabawę... a lepiej może porobić 
zasieki na gościńcu lwowskim, którym (niena­
wistni nam czterem) cykliści z his?p i  j u s 'dem i. 
bródkami najeżdżają nasze terytorjum i wdzie­
rają się we względy tutejszych pań, nam z prawa 
zasiedzenia przysługujące.

Kończę na tem moją jeremiadę, bo i Was 
już może nudzę, a siebie gotówbym przyprawić 
na dobitek złego... o — jaką brzydką chorobę 
żółtego koloru.

Rohatyn 9 sierpnia.
(y) Do historji wyzyskiwania naszych wło­

ścian przez żydów muszę i ja  dorzucić słów 
parę, przytaczając waru znowu jeden fakt, do­
kładnie działalność » braci mojżeszowego wyzna­
nia* charakteryzujący. Przed sześciu laty wyłu­
dził żyd Icek Parmazon, właściciel znacznego 
obszaru ziemi w Firlejowie, od ojca tamtejszego 
włościanina, W asyla Krewi na, właściciela gruntu, 
porękę na kwotę 400 złr. pożyczoną w kasie 
zaliczkowej rohalyńskiej. Pożyczki tej nie uma­
rzał zupełnie, poprzestając wyłącznie prawie na 
opłacaniu procentów. W czasie tego przeniósł 
własność swoją na imię swoich krewnych, a 
uwolniwszy się w ten sposób od rzeczywistej 
odpowiedzialności za dług, przestał się nim in­
teresować. Towarzystwo zaliczkowe zwróciło się 
o zapłatę do spadkobierców ręczyciela, zasekwe- 
strowało im grunt i w najbliższej przyszłości 
przeprowadzić ma sprzedaż takowego. Ziemię tę 
kupi zapewne pod nbcem nazwiskiem były dłu­
żnik towarzystwa —  Icek Parmazon. Tak więc 
włościanin nie będąc nic winien zostanie wy­
właszczonym ze swego gruntu.

O ile mi wiadomo, Towarzystwa zaliczkowe 
zostały założone właśnie w tym celu, ażeby 
w czarnej chwili przyjść z pomocą włościani­
nowi i nie dopuszczać, by ziemia jego stawała 
się własnością żydów. Jakże wywiązało się to­
warzystwo zaliczkowe w Rohatynie ze swego 
zadania ? Czyż nie ono w tym wypadku zawi­
niło. Cierpiało, by żyd samą spłatą procentów 
wykręcał się od uiszczania długu, zaniedbało tej

zwykłej ostrożności, ażeby zabezpieczyć się na 
nieruchomości dłużnika, a już co najmniej nie 
pozwolić na sprzedaż takowej przed uregulowa­
niem pożyczki, a dziś włościanina, który dał 
się wywieść w pole, wywłaszcza z gruntu

Wiemy dobrze, że ręezyciel jest solidarnie.1 
z dłużnikiem obowiązany, ale towarzystwa za­
liczkowe na prowincji powołane są do materjal- 
nej i moralnej opieki nad ludem. Jeżeli towa­
rzystwo lekkomyślnie nie dopełniło obowiązku, 
aby strzedz możnuści odebrania swych pieniędzy 
od rzeczywistego dłużnika, to niechże dziś samo 
za błąd swój odpowiada i stratę materjalną, jaką 
jest zagrożone, na swoje eonto przeniesie — Ale 
dziś kiedy na całej ziemi polskiej o każdą piędź 
ziemi walczymy, naraża grunt włościanina, by 
w drodze licytacji przechodził /jak zwykle w ta­
kich razach się dzieje) w ręce żydowskie, to 
krok w wysokim stopniu niepatrjotyczny!

Nie wątpię, że Towarzystwo zaliczkowe w Ro­
hatynie cofnie — dopóki jeszcze czas kroki, 
jakie poczyniło dla sprzedaży nieruchomości W a­
syla Krewina i nie wprowadzi mnie w to przykre 
położenie, bym zmuszony był ponownie w tym 
przedmiocie wystąpić.

Na razie polecam tę sprawę Redakcji „Ku- 
rjera polskiego* z prośbą o podanie jej do pu­
blicznej wiadomości, która zapewne dojdzie i do 
prezesa powiatu rohatyńskiego p. Mikołaja To- 
rosiewieza. Obywatelskie poczucie obowiązku — 
spodziewam się —  że skłoni go do zajęcia się 
szczerze nieszczęśliwem położeniem bmdnogo 
włościanina.

I n te r n a t  w  S ta n is ła w o w ie .  W  ubie­
głym roku szkolnym powstał w Stanisławowie, 
pod wezwaniem św. Stanisława Kostki, internat 
dla uczniów seminarjum nauczycielskiego stani­
sławowskiego, w którym, dla braku potrzebnych 
funduszów, w pierwszym roku istnienia tegoż 
zakładu, tylko dziesięciu uczniów pomieszczenie 
znaleść może. Uczniowie seminarjum nauczy­
cielskiego stanisławowskiego, którzy do internatu 
przyjętymi być pragną, powinni najdalej do 5. 
września b. r. wnieść podania na ręce podpi­
sanego. Do podań załączyć należy następujące 
allegata: 1. świadectwo chrztu, 2. świadectwo 
ubóstwa i moralności, 3. świadectwo ukończonej 
przynajmniej 4 klasy szkoły ludowej z dobrym 
postępem, 4. świadectwo zdrowia i szczepionej 
ospy 5. poświadczenie dyrecji Seminarjum na­
uczycielskiego stanisławowskiego, stwierdzające, 
że kandydat do tegoż zakładu przyjęty został.

Ks. Franciszek Skarhowskij 
katecheta Sem. naucz w Stanisławowie.

Ostatnie wiadomości.
D n ia  1 2  S ie rp n ia .

C h o l e r a .

Petersburg. Raport urzędowy z d. 6 sier­
pnia opiewa:

Vv Adraohaniu  i gubernji zach. 391, 
um. 239, wyzdr. 226.

W Wiatce i gubernji zach. 305, um. 96, 
wyzdr. 76.

W Oreńburgu zaeh. 113, um. 53.
W gub połtaw&kiej zaeh. 4, um. 2.
W Samarze i gubernji zach. 351, um. 

150, wyzdr. 112.
W Saratowie zachorow. 79, umarło 48, 

wyzd. 34.
W Caryiynie i gubernji zachorow. 240, 

umarło 102.
W Symbirsku  zach. 260, um. 134, wy­

zdrowiało 15.
W Rostowie, Nachiczewaniu nad Do­

nem i gubernji zach. 832, um. 479, wy­
zdrowiało 336.

W Petrowsku zachor. 7, umar. 5, wy­
zdr. 5.

W Derbencie i okolicy zach, 778, um. 
330, wyzdr. 2»0.

W EHzaweipolu i gubernji zach. 187, 
um. 114, wyzdr. 87.

W ziemi karskiej zachorow. 37, umarło 
14, wyzdr. 11.

W ziemi terskiej zach. 1407, um. 655.
W Tobolsku zachorowało 38, umarło 27, 

wyzd. 12.
W Mzriym Nawgorodzie i gubernji 

zach. 123, um. 49.
W tambowskiej gubernji zachoroło 128, 

um. 3b.
Vv Buku  i gubernji zach. 128, um. 70, 

wyzdr. 50.
W Kutaisie zach. 3.
W erywańskiej gubernji zachorowało 17, 

um. 32, wyzdr. I I .
W (lurjewie nad Uralem i okolicy zach. 

12, um. 19.
W Kazaniu  i gubernji zach. 16, um. 

63, wyzdr. 5.
W Moskwie i gubernji zach. 31, um. 10, 

chorych 23.
W Permie zach, 44, um. 19, wjzdr. 7.
W Ria~aniu i gubernji zachorow ało 25, 

umarło 14.
W okręgu sakatalskim  zachorowało 8, 

umarło 7.
W Ekaterynodarze i guberuji zach. 500, 

um. 213.
W Tyflisie i gubernji zach 59. um. 22, 

wyzdr. 3.
W gubernii władimirskńj zachorow. 34, 

um 16, wyzdr. 12.
W Woroneżu i gubernji zachorow. 210, 

umarło 77.
W guberuji ekaterynosławskiej um. 5.
W gubernji kurskiej zach. 46, uin. 20.
W Penzie i gubernji zach. 87, um. 36.
W Ufie um 1.

W Tom ska  i guber. zach. 130. um . 59. 
W  U ralsku  sac-li. 4.
Razem w ięc stw ierdza rap o rt z dnia 

6 b. m. 3105 śm ierte ln y ch  wypadków.

Krajowe Finy iraysta.
( W  codziennym tym  spisie zam ieszczam y stałych  

inserentow „K u rje ra  Polskiego11).

S. A . Krzyżanow ski. Księgarnia, skiad i wypoży­
czalnia nut muzycznych, oraz expedycja pisin per- 
jodycznych. Kraków. Rynek — Linia A—li.

„G rabow nioa11. Pierwsza krajowa fabi yka powo- 
źnicza i rymarsko-siedlarska o ruchu p a r o w y  ni 
w Grabown.cy koto Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te­
legraf Brzozów.

Księgarnia Spółki w ydaw niczej po skiej w Krako­
wie — Rynek, pałac Spiski.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tu te k ) nieklejo 
nych >hygienicznych< S. to.crusz Niem ajowskiego
Lwów TeaLralna i. 8. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład oraz pracownia obuwia F. Ccm bronowieza 
w Krakuwie ul. św. Tomasza 1. 21. lilia ul. Florjań- 
ska 1. 15.

Parowa fabryka dachówek żłobionych, petentow a-
nycn w Niepołcm  cach, stacja Podłęże.

Fabryka wyrobów  betonowych i biuro oraz skJad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniew skiego.
Kraków, Grzegórzki, 1. 28.

„P rz ą d k a 11, pierwsze gal. Towarz. dla przem ysłu  
tkackiego w Krośnie. Skład główny w  bazarze k r a ­
jow ym  gal akc Tow . handlowego we Lwowie.

Pierwszy parowy am erykański m łyn do kości i 
aaw ozow  m.eionych w  Klimkówce, poczta Rymanów.

Dilsseldorfska fabryka m usztardy, octu. synapi- 
zmów „A u s tria -1 Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k . uprz. fa b ry k a  maszy.i, ko tłów  oraz odle- 
w arn ia  żelaza i m etalu pod hrm ą l .  Z ie leniew ski. 
K raków .

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w B ia łe j pod Rzeszowem.

Fabryka mc szyn rolniczych i lejam ia żelaza Mi­
chała DornwaiJa w Przem yślu

B ro w a r tenczyński. Reprezentacja: K raków , ul. 
Jagiellońska, I. 5 .

Pierwsza krajowa fa b ry k a  wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska, 1. 12.

Fabryka w yrobów blacharskich i pokryw ania  
dachów W ład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek gtu- 
wny i. 24.

Fabryka w yroaow  tokarskich  Jana B ajera. Kra­
ków, ul. Grodzaa, 1. 13.

Zakład  optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niem etza. Kraków, Sukiennice, 1. 8U.

Bazar wyrobów kra jow ych. Kraków, róg Wiśinej 
i św. Anny.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkioh. Kraków, ui. Sta- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powrożiuczych, lin !o w ierceń kanadyjskich, Karola  
W ałków.nskiego. Kraków, Pędzichów, u 17.

O dlew arnia żelaza i fabryka narzędzi roln czych 
M. Peterseim a. uranów, ul. Diuga.

Fabryka pudełek ap tekarskich  i zakład litog ra fi­
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, i. Iz.

Pierwsza krajowa fabryka w yrobow  p la terow a­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. z.a 
stawy stotowe. Jakubowski i Ja rra . K raków , Rynek 
główny, 1. 26, Lwów, Rynek główny, i. 87.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych  
i bandaży. Instrum enta optyczne, ńzyczne, matema 
tyczne. A itred  Biasion. Kraków, Rynen główny, 1. 14.

Krajowy zakład  szk larsk i. Z. Zajdzikowski. Kra­
ków, ul. św. Jana, 1. 17.

F abryka powozów, w ozkow , sani, wozów cięźaro- 
wyoh, wyrobów rym arsko- s iodlarsk ch pod lirmą G ra­
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole­
jowa . Sanok. Telegram y: Brzozów.

Pierwsza fabryka rękaw iczek i bandaży rupluro- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31.

Zakład Upicersko-dekoracyjny. W ystaw a i sk,ad  
mebli. Leon W ieczorkow ski. Kraków, ul. Florjańska, 
1. 28.

Pierwsza i jedyna fa b ry k a  parow a obuwia Broni­
sława Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22.

Pierwoza krajowa fa b ry k a  drożdży prasowanych
Józefa Czesaka. Pólwsie zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Z a k i . artystyczno  rzeźb iarsk i kam ieniarski l a ­
na Tombińskiego. Kraków, Dolne młyny, przecznica.

D rukarn ia  ■ Stereotyp a  W ł. L. Anczyca i S półki,
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

iHebh stylow e, w y ro ty  tap icerskie  Ludw ika Cho- 
m iaka i W ładys ław a Uuvala. Kraków, Wiśina 1. 3.

Księgarnia nakładow a i skład nut Gebeilmera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Kr«jowa fa b ry k a  sukna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jun.
, Maszyny uo szycia. Józei Iwanicki. Lw ów , hotel 
Zorża. K raków , ltynek, 1. 25.

Przedsiębiorstwu robót, asfaltow ych i betonowych 
Zygm unta W asilkowskiego Kraków, Wciska 1. 18.

Parowa labryka cegieł i wszelkich wyrobów  gli- 
nianyoh b rau  Wohdeldow w Łagiew nikach. S tac ja  
Podgórz

N ieustająca w ystaw a związku stolarzy krakow­
skich. Wjroby sto larsk ie , tap .cerskie , to karsk ie . Ul. 
Florjańska, 1. 57.

F abrjka  rękaw iczek i k ra w a te k , przybory po­
dróżne. Bracia Bilewscy. Kraków, Rynek główny.

Krajowe kam garny, sukna i ko rty . Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegh fasadowe, 
ogiuotrwałe, zwykle i dreny. Fabryk i Maurycego B a­
ru  cha w Podgórzu.

Zakład  robót kosciclno-bronzDw niczych P io tra  
S a ip p i w Krakowie ul. FJorjanSka 1. 15.

Wystawa nieustająca wyrobów krajowe ch P ier­
wszego krakow skiego B azaru Spółki Ś lusarzy, Pilni - 
ka rzy  Nożowników, Rusznikarzy , Bronzownikow, P la- 
telów i B lacharzy Kraków, iug ul. sw. Anny . Ja­
giellońskiej.

Dom handlowy I. Kulczyńskiej i fabrysa masy 
woskowej, farb i lakierów oraz parowa ayslylanua 
wódek zdrowotnych.

Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rym arskich  
i gaiant ry jn o-sk  ■ zanych Jana Kleczenskiegc. Kraków, 
ul. Szpitalna i. 32.

Pierwsza krajowa pra ln ia  i farb  a rn la  chemiczna 
W ita lisa Szpakow8kiego, Kraków, ul. Karmelicka I. 20.

T o w arzys tw o  powroźn.cze w Radymnie.

Przyjechali do Lwowa.
D n ia  11 s ie rp n ia .

Hotel W arszaw ski. W. Dąbrowski z Koiomyi. 
K. Peinnlich z Pesztu, M. Renard. J. I Ima ta. A. Bo- 
senbliih z Wiednia. K. Luczko ze Suiregomiaslii. 
J. Krzysztoiowicz z Sokala. M. Kasperski z ta m o ­
wa, K. Zaięba z Czerniowiec. S. Modzelewski, iw. 
Kłopotowski. Di. J. Orłowski z Krakowa, J. Swoboda 
z Fragi,

02224212



4 K U R J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dn ia  12. s ie rp n ia  1892. — (Z Izby  handlowej i przem ysłow ej).

I. Akcje za sztukę. płaca

Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. . . . .  213"— 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jassy po 2UO złr. a. w. w srebrze ■ • • 242-—
Banku hyporecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w . ................................ 328'—
Baukn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w . ................................—‘—

II . Listy zastawne za 100 zlr.
wylosow. w 40 latach 100 90 
wylosow. z 10% prem ią 10750 

. i  n & ... a. wylosow w 50 latach
B; nku krajowego 41/, w. a. wylosowalne w 51 la ta c h ................................

i 4% (I. e m i s j a ) .........................
_  . , .. , I _ wylosował, w 41'A latach
Towarzystwa kredytów, galic. ziemsk. < ^  % Jwyl030walne w 52 latach

Banku hypoteeznego galicyjskiego {5% w. a. v
7 ” V

w. a.

4% wylosowalne w 56 latach 

IIT. Listy (lłnżne za 100 ztr.

9820
98’5U
96-4U
95-10
99-40
94-70

żądają 

216 -~  
245' — 
334'— 
212 -—

101-60 
108-20 
9895 
99 20 
9710 
95-80 

100-10 
95-40

Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 2‘/,%  w. a. ■ 
Ogólnego roluiczo-kredytowego Zakładu dla Galicy i i Bukowiny w li­

kwidacji 6 % w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ......................................50’ —

IV. Obligi za IOO ztr.
Indemnizacyjno galicyjskie 5% munety konwencyjnej • • •
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. • • • • ■
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. • • • •
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. e m is ji) .........................

f 6% waluty a u s t r y ja c k ie j ..........................
Pożyczki krajowej < 4‘/j% „ * ..........................

I 1 % n n ..........................
Kumunalnego Banku krajowego 5% w. a. I. Em  •

5 2 — 55 —

10460 
94 — 

101 —  

101 —

103-50
97-60
91-40

105-30
94-70

10170
101-70

98-30
92-10

M iasta Krakowa

D ukat cesarski 
Napoleond’or ■ 
Pół im perjar •

V .  L o s y .
22-75 24-75 I M iasta Stanisławowa

VI.  M o n
p ła cą  żądają

5-63 5-73
9 44 9 54
9 60 —•—

Rubel rosyjski srebrny ■ 
n n papierowy 

100 marek niemieckich •

2950 32-50

p ła c a  żądaja

1-22 1-32
1-20 L-22

5s 25 58-85

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P rz y ch o d z ą  do L w ow a:
Z K rakow a...........................................................................
Z Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ..........................
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Z Puawołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze
Z Suczaw y........................................................ ......

K im p o lu u g a ................................................................
Radon  .....................................................................
H lib o k i............................................................................
N o w o s i e l i c y ...............................................................
Słobody ru n g u rsk ie j...................................................
Husiatyna v,a H a lic z ..................................................
Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 

i S tryja ■ - • . . . .
Z Chyrowa, Stanisławowa i S t r y j a .........................
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Ławocznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a .........................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ............................................

O dchodzą ze  L w o w a :
Do K ra k o w a ................................ ..........................
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów • •
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) . 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) ■
Do S u c z a w j .....................................................................
Do Husiatyna via Halicz • ................................
Do Słobody r u n g u r s k i e j ............................................
Do N o w o s ie lic y ...............................................................
Do H l i b o k i .....................................................................
Do Radowi  ......................................................................
Do K im p o lu n g a ...............................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Snchej •
Do Stryja i S tan is ław ow a.............................................
Do S try ja , Ławocznego, M unkacza, Miszkolc za

1 P e s z t u ...............................................................
Do Bełżca i Sokala • ■ ......................................
Do Sokala i Rawy ru s k ie j ............................................

P o c l ę g
p.spiasiny | o s o b o w y | mijSt,

601

luos
1009
1009
1009

1009
1009

10«

288
310
636

636

280

267
245

307

901
901
910
917
756
•766
756

756

9i6

916

916

586

941
1002

966
956
956

616

616

721
65Ó
142

142
142
235

1101

1026
1052
328
382
322

322
1021
1021

932

7116

706 
706 
7 06 
7Ć6

1«
141

75b
756

1056

1056
1056

1056

741
7«

741

443

951
736

Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-tej wie­
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Od wyrazu zwykłym druk iem  po 2  ct.,  t łu s tym  druk iem  po 5  ct. 

M m im u m  ceny ogłoszeń 2 5  ct.

złr. nagrody temu,
kto wyrobi m ężczyźnie łat 
35, z zawodu rolnikowi, —  
zna jącem u język  polski, ro ­

syjski i f rancusk i (niem iecki słabo) 
miejsce bądź we Lwowie i K ra k o ­
wie przy pracy b iu r o w e j , bądź to 
n a  wsi jako  zarządcy m ajątku.  — 
P ła c a  żądana  m in im u m  50 złr. m ie­
sięcznie" -  Za dobre miejsce n a ­

g roda  większa.
O ferty pod L . T . Z . 1432 p rzyjn . uje B iuro  
ogłoszeń  —  Lw ów , ulica K opernika  l. 11.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Ceatralne k o  O g M
Lwów, ulica Kopernika i l .

Zdolny subjekt handlowy
potrzebny do prowadzenia korespondeeji
— również musi tenże nadawać się do 
podróży. — Kaucja w jm agana do 300 złr.
— Zgłoszenia z odpisem świadectw do 
A dm in istracji K urjera  Polskiego we Lwow-s 
pod wezwaniem „P o d ró żu jący1*. 3—3

Nowe znakomite śledzie 
pocztowe sztuka po 
12 ct. poleca handel

Alberta Szkowrona
we Lwowie. 1 0 - 1 5

V P7łflwipk władW  bie_
1/ U i lU n lU A j gle po polsku 

i niem iecku w słowie i p iśm ie, po­
szukuje odpowiednego zajęcia. Z g ło ­
szen ia  do A dm in is trac j i  „K urje ra  
P o lsk iego1*. 87 l —?

Rodzicielską opiekę
znajdzie u m nie  3 lub 4 panów  
uczniów tu te jszych  szkół n iższych 
lub wyższych. — W .k t  zdrowy, po­
kój osobny z o b s łu g ą , oraz pran ie  
bielizny. —  Bliższej wiadomości 
udzieli pan  Adam Grzesikiewicz we 
Lwowie w M agistrac ie  biuro IV . 
w godzinach  od 9-tej rano  do 3-ciej 

po południu .

Osoba n ad  50 la t  zna jdz ie  
umieszczenie u s t a r ­

szego m ężczyzny z synem  za wikt 
pościel i m ie rne  w ynagrodzenie .  —  
Ul. Św. Teresy  30/a od 1 do 3 po 
południu , drzwi 1. 88 1—2

K toby chciał przyjąć za swoje 
8 - le tn ie  dziewczę, katolickie, 
chodzące do I  klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te­

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskie j nr.  43. — W iadom ość 
bliższa u s tróża  (dozorcy domu) 

tam że. 12—15

Przy nowo pow stać m ającej ulicy, 
łączącej Ł yczakow ską z P ija r-  
ską, m iędzy num erem  64 a 70, 

są  p a r c e le  pod budow ę z w olnej 
ręki n a  sp rzed a ż . 5—io 

B liższej w iadom ości udzieli w ła­
ściciel pod I. 6 4  Łyczaków.

Od Wydawnictwa.

J M  PM"
wychodzi od d. 28. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenum eratorom  miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego k ra ju , a wszyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będą rozpowszech­
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie.

16 złr. — ct.
8  „ —  »

4  ,  -  ,
1 « 85 *

Na prowincji p o cztaw ą :
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

20 złr. — ct.
1 0  „ —  „

Ó » J!
1 „ 70 „

 / a  odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct.,
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedynczy we Lwowie 

i  w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 et.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol­
skim" powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t .: »ZAKLIKA«.
 Prenumeratorowie kwartalni otrzymają też

bezpłatnie jako premję noworoczną wspaniałe album  
z portretami wszystkich członków k o ła  polskiego i au- 
strjackiej Izby Panów, z rysunkami artysty malarza 
Tadeusza Rybkowskiego. Na rekomendowaną przesyłkę 
tej premji należy dołączyć 20 et.

Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową puwieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta-4.

Prenum eratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i c a  F l o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie koma bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

C  e  n  7  o g ł o s z e ń . :

a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowu zwyczajnem pi­
smem 2 cnt., tłustem  pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od w iersza petitowego.
d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 800 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr., 8 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 zlr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabat.

Nowo założony magazyn

wyrobów żelaznych, 
metalowych i nożowniczych

pod firmą

Piotr Chrz^stowski
w e L w o w ie , 

p ła c  K a p i tu ln y  i. I  (naprzeciw katedry) 
poleca po cenach możliwie niskich : 

Kompletne wyprawy kuchenne — Wszelkie 
wyroby nożownicze (angielskie, krajowe i 
niemieckie) — Samowary rosyjskie (mosię­
żne, tom lłkowe i niklowej — Wyroby 
l alpaki i chińskiego srebra — Artykuły 
dla gospodarstw wiejskich — Kłódki świą- 
tniekie, wertbeimowskie i nowe pantento- 
wane „bezpieczeństwa1* — Wagi i miary 
metryczne — N arzędzia i m aterjały dla 
rzemiosł — A rtykuły drobiazgowe dla 
włościan — Okucia do budowli — tudzież 

Krzyże i pomniki. 5— 6
C enniki szczegółowe do dyspozycji.

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobrą

Herbat; rosyjską
I z y d o r  W o b i ,

właściciel jedynego  wyłącznego h a n ­
dlu herba ty ,  22 lat is tn ie jącego

w e L w o w ie , 16
p r z y  ulicy Sykstuskiej l. 6.

Potaniała herbata P opow a!
ze złr. 2-40 — 3 -00 — 3-75 
na złr. 2TG —  2-70 — 3 ’40
Łaskawe zlecenia uskuteczniają się 

odwrotną pocztjfc. — Opakowanie franco.

Cepowe młocarnie
najtrwalsze są w fabryce 

Ti r i

we Lwowie, ulica Gródecka 1. 85.
1  F R .  W Ę Z O W 1 C Z A
m

ww
m
w

w
Najlepsza gwarancja, ie  posiadają takowi ■> * lat 20 z-iaue osobistości, (ggfi 

j*k : JW . Panowie Dawid Abrabamowicz, Kazimierz Jaworski, M ikołaj,To- 
rosiewicz, KI. Torosiewicz, St. Łodyński, Jerzy Łodyński, St. książę Swi- yĘ) 
drygiełło, Józef Sas, Jan  Rakowski i wielu innych. 81 1—6 Lid\

Centralne Biuro Sprawunków dla Frowincyi
we Lwowie, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225, 

Adres telegramu: „Bióro sprawunków “ .

Bióro Spraw unków  usku teczn ia  wszelkie zam ówienia tak do użytku 
domowego gospodars tw a  juk  h an d lu  i p rzem ysłu  bezwłocznie, śc i­
śle, pew nie  i odpowiednio do w yrażonych życzeń, z najlepszych  
źródeł miejscowych krajowych i zagran icznych , po cenach  m o­
żliwie najn iższych. — P rzesy łkę  towarów uskutecznia  się tylko za 
pobran iem . —  Jako  prowizję policzą się 5 °/0. —  Za opakowanie 

17 policzą się po cenie kosztów własnych.

Pierwszy krakowski

i
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e  »
l i  3  
1 . 1  
*  i
>* JrtQ3
cd
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x  a  p o m o c ą  p a r y

ubiorów męzkich i sukien damskich,
w ła ś c ic ie l

1 1 .  H  E  O  K  E  R ,
poleca sie do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelkich 

w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów.
Zamówienia tak miejscowe jako też i zamiejscowe uskutecznia 

j 11k nojspicsznlej.
Biuro przyjęcia : K raków , ulica G rodzka liczba 51,

(naprzeciw kościoła św. Piotra).

Z  uszanowaniem  H.  H E C E E B .

~ \X T  n o - w y m  m a g a z y n i e

§ • "  M E B L I  ' ■ » *
W K R A K O W IE , p rzy  u lic y  W iś ln e j Nr. 3 .

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z w łisnych pracowni dostarczony,

LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DIIYALA
tap icera .

Z aletą wyrobów tapieerskich przede- [ 
wszystkiem jest w najlepszym gatunku | 
m aterjał użyty i z elegancją gustowne I 

odrobienie.

s to la rza .
Wyroby stolarskie pizodować mogą 
jako pewne z suchego i zdrowego 
waterjału zrobione, jako gustowne i 

stylowo ujęte.
- s  Ceny bardzo nizkie.

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko­
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis.

Ludwik Chomiak, W ładysław Duval,
Tapicer. Stolarz.

D o  s i e w u !
Zak*zą<l d ó b r  K i l i a Ż G  (poczta  w m ie jscu) m a n a  sp rze ­

daż nas tępu jące  odm iany  z b ó ż :

1. Żyto montanskie
2. „ szampańskie (C h a m p a g n e r  S taud in )
3. „ „Ny lado11
4. „ „Briill11
5. „ „Labrador11 — po 9 złr. za 100 kilogramów.

0. Pszemcę „Banatkę11 } po 9 złr. za 100 kilogramów.
7. „Kostromkę" J ‘

„ „Donkę 1 po 10 złr. za 100 kilogram ów.
9 ..................Przewodke11 J r

w cenie 
3 złr. a. w. 
za 25 klg,

Uprasza się o wcześniejsze zamówienia (które również Bank rol­
niczy we Lwowie przyjmuje), gdyż wysyłkę, o ile zapas starczy, usku­
tecznia się dopiero po 10-ciu dniach od dnia zamówienia.

84 1— ?

w s z y s t k i c h

e n m

i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych

C e a tr a la e  S ia t a  G g la s z e ń
L w ów , u lic a  K o p e r n ik a  11.

P r a c o w n i a ^  zegarmistrzowska
J?)1®

w e  L w o w i e ,  przy ulicy Kopernika liczba 5 ,

przyjmuje wszelkie roboty w  zawód z e g a r n M o w s t w a  wchodzące
w ykonując je  jak  n a js ta ra n -  fiSjjft P os iada  również wybór 

n ie j ,  z g w aranc ją  I p J  zegarków kieszonkowych
i po możliwie um iarkow a-  i ściennych

nej cenie. Ł l t  z na js łynn ie jszych  fabryk.

Zlecenia z prow in cji wykonuje ja k  najspieszniej.
3—5



Ciekawy ukaz.

D zienn ik  P ozn ański pisze :
Już  korespondenci nasi w arszaw scy donosili 

nam o gospodarce, jaką zaprowadza rząd  ro­
syjski na kolejach żelaznych w K rólestw ie 
Polakiem, a mianowicie, że u .ow a z tam te j­
szych kole. z urzędów Polaków  a zastępuje 
ich Rosjanami.

Dziś podajemy w tym względzie u k a z  mi­
n istra  kom unikacji. W  dosłownem tłumaczeniu 
brzmi o n :

„ Ministcrsf ® o komunikacji.
Kanc la rja  m inistra.

Dnia 30 maja 1892 r.
N . 8335.

Do Z arządu  T ow arzystw a drogi żelaznej 
nadwiślańskiej.

Zarządzający m inisterstw em  rozkazał zako­
munikować Zurządowi, że on uważa za n i e ■ 
m o ż l i w e  potw ierdzać na urzędach, na k tó­
re potw ierdzenie do niego należy, innych o- 
sób, p r ó c z  o s ó b  r o s y j s k i e g o  p o c h o ­
d z e n i a .

Co się tyczy zarządzającego drogą żelazną, 
to potw ierdzeniu m inistra będzie on podlegał 
na mocy praw a, które wkrótce zostanie wy- 
danem W r dle tego praw a urzęda zarządzają­
cych (dyrek torów ; dróg żelaznych, należących 
do pryw atnych T aw arzystw , podporządkowują 
się pod praw a państwowej (rządowej) służby 
na zasadzie ust? wy o służbie rządowej -- pry­
w atnym  zaś Tow arzystwom  kolei żelaznych 
pozostawia się prawo ty lko przedstaw iać mi­
nistrow i kom nnikacji kandydatów  na te urzę­
da i wniosków co do wysokości ich w ynagro­
dzenia.

D latego Jego Ekscelencja poleca, żeby Za­
rząd  Tow arzystw a niebawem, jak  ty lko w y j­
dzie i ogłoszone będzie powyższe prawo, przed­
staw ił mu najmniej trzech kandydatów  na u- 
rząd  zarządzającego drogą, a dalej, aby do 
1 w rześnia r  b, przedstaw ione były o s o b y  
r o s y j s k i e g o  p o c h o d z e n i a  do potw ier 
dzenia na inne posady.

„Przyczem  m inister komunikacji raczył po­
lecić, aby zawiadomić zarząd Tow arzystw a, 
że jeśli wyżej wymienione jego rozporządzę 
nie nie będzie ściśle wykonane, to zmuszony 
będzie po upływie ozna-zonego czasu, sam 
wyznaczyć osoby na w mowie będące posady 
i osoby te  będą urzęduwać dopóty, dopóki za 
rząd nie przedstaw i odpowiednich kandyda 
tów,

„Tymczasowo zarządzający kancelarją
(podp.) Michniewicz*.

Że ukaz ten ma czysto polityezno-i epre 
syjny ch a iak ter, to widoczne i wypowiedział 
też to m inister komunikacji aeputacji rady 
zarządzającej kolei w arszaw sko-w iedeńskiej n. 
dwukrotabm  posłuchanin, którego przebieg  w 
całej osnowie podaliśmy.

Ciekawem je st, że wydaje się rozkazy na 
zasadzie praw a, k tóre się dopiero w kuźni 
carskiej kuje. I  kto zaprzeczy, że w tej bło­
gosławionej Rosji ped „ojcowskiemi rządam i 
cara" w szystko możliwe

T akie samo rozporządzenie dosłownie wy­
dane zostało w tym samytr dniu za nr. 3831 do 
zarządu Tow arzystw a drogi warszawsko- w ie­
deńskiej.

Mamy jeszcze rozporządzenia tak  ze stery 
kolejowej, jak  i dotyczące T ow arzystw  do­
broczynnych

Podamy je następnie.

Kronika krakowska.
K alendarzyk ?ab a v  i zebrafl publicznych.

Sobota 13 sierpnia.
O godzinie 4 po połndnin koncert muzyki 

wojskowej w ogrodzie S trzeleckim .
O godzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowej w parku Krakowskim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta 

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea 
trze  : „F aust" Gounoda

Niedziela 14 sierpnia
O godzin.e 1 w połndnie w ycieczsa „Si - 

kotów" na Bielany
O godzinie w pół do 1 w połndnie wyjazd 

do W ieliczk. do kopalń.
O godzinie 4 po południu koncert w ogro 

dzie Strzeleckim .
0  godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 

wojskowej w parku K rakowskim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
te a trz e : „ W iceadm irał“ Millockera.

Dzisiejszy numer „En. jera Polsk ie­
go" skonfiskowała c. k Proknratorja 
Państwa w Krakowie za ostęp w ym ie­
rzonej przeciw socjalnej demokracji 
mowy mecenasa Panieńskiego, w ygło­
szonej na zjcźazie przemysłowców pol­
skich w ̂  Poznanie Zarządziliśm y n ie­
zw łocznie drugi nakład.

P ro f dr. Milewski, goszczący chwilowo w 
ksfordzie, był przyjm owany i goszczony 

PtZez grono uczonych angielskich w hotelu 
"ńiwersyteckim .

P Ko108Vary d yrek to r kolei państwowych 
J ^ ó c i ł  z urlopu i objął z dniem w czoraj- 

J1 urzędowanie.
Zmarli. H enryks % D argnnów  Kunzek, 

po prokuratorze, przeżyw szy la t 70, 
__Ja w K rakowie dnia 11 b m. 

la t Niedźwiecki, sybirak  w wieko
zm arł w Krakowie d. 11 b. m« i __________

b lach a rj?  blacharska. K iikn miejscowych 
mi njłami swe P*®cęwnie i wspólne
Przedm e- P ow adzić  będą fabryko. Nowemu

Z Izb k8twn: Szcz^ ć Bo#e! 
b m w s  0l0W' ei '  Na F(Si.e d z n n  duia 1° 
w auia noweK° Pr °j®kt“ opodatko-

*ystki(;h dochodów i zarobków  zo­

s ta li zaproszeni z inicjatyw y posła d ra W ei­
g la wybitniejsi przemysłowcy krakow scy, a to 
celem wydania swego sądu o nowej ustawie. 
Z trzydziestu  zaproszonych staw iło się dw u­
dziestu. Posiedzenie rozpoczął p. Teodor B a­
ranow ski, prezes krakow skiej Izby handlowej, 
objaśniając w krótkich słowach zgromadzonym 
cel zebrania. Następnie powstał posoł dr. Wei 
gel i w ogólnym zarysie przedstaw ił tenden­
cje i najważniejsze szczegóły wniesionych 
przez r^ąd projektów podatkowych. P rzem a­
wiał za projektem , uznając jego racjonalność. 
P rzeciw  nowej reform ie w podatkach prze­
mawiał p. Kornecki, nznając p ro jek t rządowy 
za niespraw iedliw y dla waretw  pracujących. 
Mówca żąda w końcu przetłum aczenia na ję ­
zyk polski tych ustępów projektów  rządowych, 
które dotyczą rodzajów przem ysłu upraw ia­
nych w naszym kraju.

Z  kolei przem aw iają pp. B aranow ski i K a­
czmarski, ten osta tn i, delegat Tow arzystw a 
technicznego domaga się fachowego specjalnie 
wynaleść się mającego referen ta  w sprawach 
podatkowych biegłego, k tó ry  by całą rzecz do­
k ładnie mógł przedstaw ić. Chodzi niety lko o 
wysokość podatków, ale i o sposób ich śc ią­
gania i orjentow ania się ludności opodatko­
wanej. Oponuje temu żądaniu p. K ornecki w y­
wodząc, że po przetłum aczeniu projektów  rz ą ­
dowych przemyjłuwcy i rękodzielnicy sami, 
bez pomocy referen ta odczują i potrafią w yra 
zić, co ich boli.

Zakończono posiedzenie uchwałą jednogło­
śną, op iew ającą: streścić i przetłm  laczyć na 
język  poiak: te  ustępy projektów  rządowych, 
utóre cechom i stowarzyszeniom  przemysłowym 
potrzebne będą do należytego zrozum ienia u- 
staw y. Następnie w ybran i komisję, k tó ra  za 
zadanie będzie miała poprowadzić skutecznie 
dalszy tok rozpoczętej akcji i pod przew odni­
ctwem krakowskiego posła przygotow ać ce­
chem i stowarzyszeniom  m aterjał do rozpa- 
tizen ia  się w prujektach rządowych. W skład 
komisji w esz li: poseł d i. W ejgel, pp. K orne­
cki, Głowacki, M arkus, Stachowicz, Laberszek 
i Zieleniewski Leon.

Wielkość Małego Rynku Nu,darmo posta 
wiono na środka Małego Rynkn w ielką la ta r ­
nię o sile podobno kikn tysięcy świec, jako 
symbol wielkiej oświaty i wielkiego postępu, 
do którego uwidocznienia nie w ystarczyłyby 
la tarn ie  zw ykłej m iary.

Najprzód te wspaniałe sukiennice m słoryn- 
kowe, te pyszne bazary, które tak  niespra­
wiedliwie gmin nazw ał budka m. przeknpek, 
ileż przedstaw iają piękna estetycznego, jaka 
rozmaitość kształtów , jaka wielkość i harmo 
nija barw , jaka bogata faiitastyczność upię­
kszenia.

Tn zobaczysz coś na l-sztait chińskiej pa- 
gody o spiczastym  daszkn, tam nam iot A ia- 
ba, ok ry ty  w połowie płótnem a w połowie 
skórą, ówdzie fortecę otoczoną palisadą nad­
łamanych, niby ostrokoły, słupków, z b a ry k a ­
dą ze starych tarcic nabijanych zardzewiałem i 
gwoździami a u stóp tej barykady je s t nawet 
fosa napełniona wodą, t. j. ry n sz to k , którym  
toczą się spiętrzone fale rozm aitych płynów. 
Pod dachami tych wspaniałych bndowli, które 
dla pp konserwatorów  w ielką wartość mieć 
muszą, a w każdym  miłośniku stylów  najży 
wszy budzą interes, pod tym i mówię darbami, 
z których nie jedon osłonięty zadziwiającej 
wielkości parasolem, u jrzysz zasypiających w 
fantastycznym  negliżu lazaronów i ntarożytne 
okopcone nrny gliniane z jadłem  i napojem, 
n irzysz ponad stosami owoców zawieszone ro ­
zmaitych ruzmiarów i rodzajów obawie, njrzysz 
obok na stołkach i stołeczkach, na zydlach i 
zydelkach stosy kiszeczek, placków z "erem i 
ryb suszonych. Alm sfera na Małym R ynkn 
i widok tej różnobarwności przypom ina ci mi 
mowoli coś orjentalnego, tern więcej, że i o 
rjen talne widzim pized sobą tw arze handełe- 
sów, k tórzy  z ulicy Szpitalnej tn  przyw ędro­
wawszy, oglądają na w szystkie strony  kupio­
ne tow ary, i miłym swym szwargotem  w tóru­
ją  nadobnie potężnym organom przekupek, 
obsypujących się nawzajem komplementami 
najwysznkańszej grzeczności, uzmysłowionej 
powabną gestykulacją. Spojrzysz na ziemię — 
tn  jeszcze milszy uderzy cię w id o k : setki, 
tysiące papierów, fragm enta książek i gazet, 
prosta bibnła i najcieńsze zielone, żółte, czer­
wone i niebieskie bibułki tańcują tu  so­
bie, tw orząc ronda, szeregi, figury m azura, 
skoczną po lkę , lnb poważnego poloneza. 
Czasem jak  stado gołębi bnjają sobie w gó­
rze, a czasem jak  kurczątka m alntkie razem 
biegają po ziemi. Czasem spoczywają sobie 
spokojnie w tow arzystw ie skórek pomarańczo­
wych, łupin od orzechów i śledzich ogonków, 
a czasem wichrem porwane tw orzą w raz z tu ­
manem sn rzn  prześliczną trąb ę  pow ietrzną, 
godną, aby jak i F ary s pnścił się z m ą w za­
wody 1

Chcesz tedy widowiska, rozryw ki —  śpiesz 
na Mały Rynek, chcesz znieczulić zm ysł po­
wonienia, lnb zawczasu przed cholerą zahar­
tować się wdychaniem wszelkiego rodzajn wy­
ziewów, znajdziesz i to  na Małym R ynku, 
chcesz papiernię zełożyć, znajdziesz tam  obd 
tość m ateryałn, chcesz wzbogacić m iejską g a ­
zownię, sprowadź ty lko  na Mały Rynek ma­
szynę T alarda, chcesz syna swego chodzącego 
do sz io ły  św. B arbary  w praw ić w sty listyce 
i retoryce, to poleć mn by wychodząc ze szko­
ły przysłuchiw ał się i p rzypatryw ał niedości­
głym wzorom, chcesz wreszcie gazetkę za d a r­
mo przeczytać znąidzieuz i to na Małym R y n ­
kn, jeśli zechcesz pnścić się w pogoń za k a­
wałkami R eform y, K u rjera  i  Czasu, k tóre 
naw at po swej in tegralnej śmierei rycerskie 
tu ta j w ypraw iają harce.

Te są korzyści estetyczne, hygieniczne, pe­
dagogiczne i ekonomiczne, jak ie Mały Rynek 
w obecnym stanie m iastu naszemu przynosi. 
D latego wnoszę, aby uwłaczające miano „Ma­
łego" zamienić na inne, godniejsze i nazwać 
go np. „Rynkiem  K onstantynopolitańskim ", 
„A reną Turniejów " lnb „Placem  T alarda".

K s. B r . S t.
Do Kalwarji. Znaczna liczba osób wyjecha­

ła  w p ią tek  na odpnst z Krakowa do K al­
w arji.

K ITR J E R  P O L S K I .

Z , Lutni". Ja k  jnż donosiliśmy w lokalu 
„L u tn i"  odbywają się codziennie próby śpie 
wu chóralnego z oper, które m ają być przed­
staw ione na w ystaw ie tea tra ln e j w W iedniu. 
CŁórj obecnie przechodzą z dyrektorem  swym 
p. Jareck im  T raw iatę, k tó rą  p rzyrzek ła  śpie­
wać pani Kochańska. „H alkę" jnż skończono. 
Oprócz tego w lok&ln „Lutni*  odbywają się 
próby śpiewn chóralnego koncertowego. Chór 
ten połączony wraz z chórem lwowskim popi­
sywać się będzie w W iednia na koncertach. 
Próbam i kieruje p. S teibelt. Śpiewacy zapro 
dnkują ty lko pieśni autorów  swojskich. Chór 
operowy na w ystawie nkładać się będzie z 
ośmdziesięcin przeszło osób, kcncertow y zaś 
do sześćdziesięciu.

Szesnastu członków czynnych „L u tn i"  wy­
jeżdża na dzień 31 b. m do Lwowa, aby do 
łączyć się do chóru, k tó ry  odśpiewa kan tatę  
dla cesarza.

Z teatru. W e Wtorek dnia 16 b. m. perso- 
nal operetki lwowskiej zaprezentnje tntejszej 
publiczności operetkę Ja n a  S traussa p. t. Ca­
gliostro. W  następującą środę zaś ujrzym y 
powtórzoną po raz drugi prześliczną fan tasty  
czną operetkę Offenbacha „Opowieści Hoffma­
na".

Namiestnictwo nadesłało urzędowi zdrowia 
broszurę p. t: „Pouczenie o cholerze* do rozpo­
wszechnienia wśród pnbjiczui ści

D alej Nam iestnictwo zażądało przedłożenia 
deklaracji co do ceny kwasn karbulowego i 
poleciło osobnym okólnikiem zwracać uwagę na 
podróżnych przybyw ających z okolic cholerą 
nawiedzonych.

Komisje sanitarne rew idują bez przerw y 
domy obwodu I I  i I II , Dzięki tuj komisji, wie­
le nieporządków właściciele realności usuwają. 
Opornych zaś władze znaglają do porządku 
w ten sposób, że na ich koszt w ykonyw ają 
rozporządzenia m ag istratu . P rzy  tej sposobno­
ści rzeczonym komisjom ośmielilibyśmy się po 
lec’ć sienie w wieln domach śródmieścia, k tó ­
re zdaje się od k ilkunastu  la t nie były myte 
ani bielone.

i  ulicy św. Jana. Cicha nlica św. Jana 
niepokojona bywa zbyt często przez nieokrze­
sanych i brutalnych donżnanów, k tórzy mając 
swoją Rozynę w osobie córki jakieguś stróża, 
staczają niekiedy w bramie a naw et przed 
bramą bójki, w których nie przepuszczają spo­
kojnych przechodniów. W artoby ukrócić wy­
bryki tych panów

Co.s jfcja i kury w  jednym  z domów przy 
ulicy Brackiej, komisja san 'ta rn a  spotkała spa- 
cernjące po podwórzu kury i mocno się o to 
gniewała na stróża domn. Że jednak w dzie­
dzińcu nie był otwór kanałow y herm etycznie 
zam knięty, że ru ry  kloaczne nie istn ieją , a o 
zamknięciach najprym ityw niejszych tamże ani 
słychać, wskutek czego fetor zabójczy szerzy 
8;ę po całym budynku — tę okoliczność ko­
misja pominęła i czynność swą dalej przenio­
sła.

Bodaj to produktyw na n a s z a  działalność. 
Ze swej strony  zmuszeni jesteśm y zauważyć, 
że w bardzo niewielkiej liczbie kamienic K ra­
kowa istn ieją zam knięcia szczelne dla ustępów 
i otworów kanałow ych; dochodzą nar z tego 
powodn liezne skargi. Niewiele jakoś zwraca 
się n n s uwagi na to, pomimo, źe w m ie­
szkaniach „od ty łu " , a więc w najbliższem 
sąsiedztw ie owych źródeł woni —  mieszka 
przecież uboższa, a co z&tem idzie liczniej 
sknpiać się zmuszona ludność. Czas wielki 
brać rzeczy bardziej na serjo — inaczej bo­
wiem podibne traktow anie obowiązków odnie­
sie ten sam skutek , co puszizanie baniek my­
dlanych.

Znakologia Na pewnym znakn sklepowym 
przy nlicy M ikołajskiej czytamy : „ S k ła d  mli- 
ka i  j a d ł a u —  citkaw y to skład ; dalej czy­
tamy na kartkach  owego składu „Tn od tego 
1° dostać można tanio obiady po gospodarskó. 
Ambonętów  przyjm nje się za dopłatą z  gu ręu; 
dalej: „Tn są rozm aite obrazy ładne do sp rze­
dania, korunici, mętaliki i t. d.

Autentyczne. Pewien pan żyd od szk ła i 
innych interesów oszklił okna w p e w n y m  
m agistracie Jednem u urzędnikow i , którego 
ubikację nrzędową żyd również miał uczynić 
przystępną ula św iatła , nie podobały się szyby 
ży iuwskie. K iedy zwrócił uw rgę przedsię­
biorcy na nędzne szkło, w odpowiedzi nsły 
szał

„Nu 1 pr szę pana, a gdzież ja  wpakuję t a ­
ki tow ar, jak  nie do m ag istra tu ".

Źydek zm ienił szyby, dostał bowiem po­
rządną burę od urzędnika, a l e . . .

R o c z n i c e .

Gdy na sebyłkn życia króla W ładysław a IV 
bunt Chmielnickiego wybuchł, P o lska była nań 
nieprzygotow ana, a skoro król zam knął oczy, 
Polska bez króla, bez wojska, bez hetmanów 
nległa pierwszej nawale wzburzonego koza- 
ctwa. Ks. Jerem i W iśniowiecki nie oglądając 
się na nikogo, na w łasną rękę dobył oręża i 
zw alczał kozactwo. D nia 13 sierpnia 'l048  
roku, pobił kozaków pod Zwiahlem.

K alendarz. Dziś: W igilia. Sw. H ipolita i 
K asjan a ; ju tro : Enzebinsza wyznawcy.

OD REDAK CJI,
Na liczne zapytania oświadczamy, ż e  

notatki i ogłoszenia kronikarskie, nad- 
sełane nam listow nie lat) kom unikowa­
ne nstnle, zamieszczamy znpełnie bez­
interesow nie, bo płaci się tylko za in- 
scraty i za artykuły, zamieszczane pod 
rubryką „Nadesłane*.

W iadomości do kroniki przyjm uje w 
Krakowie z wdzięcznością Redakcja od 
godziny 0 - 1  w połndnie i od 6 - 1 1  w 
nocy w ciurze swem przy u iicy F lo­
riańskiej 1 28, I  piętro, a zaś od go­
dziny 2 - 4  pupołndnin i od 5 —6Va z 
rana a przed każdem świętem  od g o ­
dziny 11—1 w nocy w drukarni W. L.

Anczyca i  Spółki, n l Kanonicza, I  p ię ­
tro w podwórzu.

Ostatnia poczta.
I rb a  gui n ukończyła wreszcie obrady a d re ­

sowe, p rz y jm u je  znany dodatek  do adresu, 
zaprojektow any przez A oquita . D odatek  prze 
szedł 350  g ło sau - przeciw  310. Tem  eainem 
gabinet S ali‘bury 'eg .1 o trzym ał wyczekiwane 
votum  nieufności.

Z  głosów, jak ie  odezw ały się w końcu roz­
praw  nad adresem , przytoczyć jeszcze w ypa­
da nwagi C ham berla ina . Je ś li lo rd  Rosebery 
wchodzi do  gab iuetu  i obejm uje s te r  spraw  
zagranicznych, stronnictw a zachow awcze ufają 
mu najzupełniej. T ak ty k a  Q lad jto n e ]a, pole­
gająca n a  wycofywaniu się ze w szystk ich  pro 
winoyj, niepokoi opinię publiczną, zdarzyć się 
bowiem  może, i i  pewnego po ranku  A nglia 
przy  przebudzeniu się, njrzy E g ip t opuszczo­
ny przez swe w ojska. Z  kół parlam entarnych  
słychać, i i  przeoiw  Ro eberem u wre silna 
ag itacja  ze strony  krańcow ych radykałów  
L abouchhre, D ilke i 30  — 40  m uych posłów  
radykalnych, ośw iadczają się stauow czo z« 
daw ną po lityką G ladstone’a. Rów nocześnie 
pięćdziesięciu posłów , rówuież ze skrajuej le­
wicy, m iędzy nim socjaliści, godzą się na 
wspólny program  polityki finansowej i zatnie 
rzają w tym  znów zakresie piluie patrzeć  
w ielkiem u w higowi na palce-

D okum enty  Swobody kom prom itu jące m e­
tropo litę  M ichała "kładaj ą się z czterech a -  
k tów , w yjętych z ta jnych  arcLiwów rosy jsk ie­
go konsu la tu  w R uszczuku. D o ak tów  dołą­
czony je s t lis t o tw arty  Jacobsohna, w ystoso­
wany pod adresem  prasy  urzędowej serbskiej 
i m eiropo lby  M ichała. D okum enty  m ają być 
odpow iedzią d la  p rasy  serbskiej na zaprze­
czenie z je j strony  autentyczności daw niej o- 
głoszouych. Rzecz oryginalna, iż w dalszym  
ciągu odw ołuje się Jacobsohn do sum ienia 
m etropolity , wzywając go, aby przyznał się 
do winy. T ego sam ego człowieka pom aw iają 
ak ta  o spiskow anie przeciw  własnej ojczyźnie 
na koszt Rosji. W ynika z nich, iż m otropo 
1 ta  był w sw iązkn z pow siaćcam i, k tórzy  z 
Zajt zaru usiłowań z a b u n y ć  Serbię i w prow a­
dzić na tron  dynastyę K arageorgiew iczów . 
B un t zajc,żarski został stłum iony, a m etropo­
lita  M ichał zm uszony do w yjazdu z k ra jn . 
W ówczas udał s ’ę do B u łgarji i wtedy .to po ­
bierał subw encję roczną od rządu rosyjskiego 
w kwocie 10.000 fr. ”

Inny  ak t dow odzi, że gdy m etropo lita  p ro ­
sił o pozw olen.e przeniesienia się do R osji, 
rz rd  rosy jsk i rob ił m u trudności i s ta ra1 się 
odw ieść go od tej m yśli żądając , aby w ska­
za ł miejsce zam ierzonego zam ieszkania i wy­
m ienił osoby, k tó re  tow arzyszyć m u mają 
M etropolita  M ichał jak o  tow arzysza w ygna­
nia wymieni! ty lko  jednego  areb; m andry tę, 
p rosił zaś o pozwolenie osiedlenia w serbskim  
klasztorze w M oskw ie.

TELEGRAMY.

Dula 12 sierpnia.
Londyn. Iz b a  wyższa udzieliła dziś w no­

cy gabinetow i S alisburyego  votum  n ieu fność 
Tryest. A resztow ano tu  pew ną liczbę 

w ichrzycieli.

Dnia IB sierpnia. 
Nominacja.

Wiedeń. B a z y l i  B i l e c k i ,  zastępca 
nauczyciela w T arn o p o la , m ianow any został 
profesorem  gim nazjalnym  w Sam borze

Wiedeń. Vossische Zeitung  u trzym uje, że 
książę F erd y n an d  bu łgarski odwiedził B erlin  
w najśuśle jszem  iucognito.

Londyn. G a b i n e t  S a l i s b u r y ’e g o  
p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i .

S o fia . 8 tam bułow  bawi obecnie w K on- 
stautynopolu . P rzyczyną pobytu  m in istra  buł­
garskiego w stolicy państw a tureckiago je s t 
hw estja sam odzielności B ułgarji.

Giełda krakowska.

K lep a rz, 12 sierpnia.
N iezgorszy był ja rm ark  dzisiejszy, lubo ce ­

ny się c tn 'ż y ły  nieco. Deszcze onegdajsze dość 
spraw iły  przerw y w żniwach i dlatego produ­
cenci po nstalenin się pogody, zaprzątn ien i bę­
dąc zbiorami, maio dostaw ili prodnktów . Od­
wołanie zakazów pielgrzym ki do K alw arji, 
przyczyniło się też znacznie do zm niejszenia 
obrotów, gdyż włościaństwo tłom nie w ybiera 
się tamże, odkładając na czas późniejszy do­
staw y targew e. Jęczm ienn  ty lko browarowe 
go zwieźli Indzie wiejscy około 190 kurcy, 
k tóre spekulanci zaraz zakupili po cenie prze 
ciętnej 5 z łr. od korca. Owsa też nie dnżo 
dostaw ili handlarze od komory w Baranie. 
O byw atelstw a z okolicy mało było na ta rg o ­
wicy, bo dwory jeszcze omłotów nie pokończy­
ły, a zatem i sprzedaw ać nie mogą. Obroty 
większe odbywały się li pomiędzy handlarza­
mi. Młyny w Bieńczycach stanow iły w yjątek, 
zakupnjąc sporo ży ta i pszenicy krajowej. 
Spekulanci zg .dnie utrzym yw ali, że za dwa 
lnb trzy  tygodnie, ceny jeszcze więcej pójdą 
na dół i wt«dy zacznie się na dobre ek sp o rt 
z K rakow a do P ru s i Szwajcarji.

Płacono i.\ 100 kilogramów n e tto :
Pszenica (biała) od 8 '80  do 8 ‘9 0 : czerwo­

na 8 '5 0  do 8 ‘7 0 ; żółta 8 ‘30 do 8 ‘5 5 ; żyto 
6 25 do 6 7 0 ; jęczmień (brow arny) 5 -80 do 
6 -— ; owies 6‘70 do 6 8 0 ;  rzepak  10’20 do

c

10.45, koniczyna — •—  do — •— ; proso 8 ‘15 
po 8-50; jag ły  l i —  do do 121— ; ta ta rk a  
i 0  50 do 10 75; wyka (do siewa) 7 50 do 
8 — ; kukurydza 6-—  do 6*30; ziemniaki (he­
k to litr)  1-80 do 2-— ; chmiel ^ 5  kilo) 60-—  
do 7C bób (drobniejszy) 5*50 do 5.75; fasola 
fdługa, biała) ! • —  do 7 '50. gorczyca 13' — 
do 13 60; siano 1-60 do 1*75 ; słoma 1 70 
do 1 8 0 ;  jaja (kopa) P 3 0  do 1*35; masło 
(garniec) 3 '2 0  do 3-70; sp iry tus (Loktolitr) P& 
95%  T raiesa 82-— , okowfta (hek to litr) na 
8 0 %  T ralesa 77-— .

N A D E 8 L A N L .

(R u bryka  N adesłane nie pochodzi Od R e ­
dakcji, która te i za  n*q odpoun„dzioInośc- nie 

przy jm u je/.

!!Ważne dla Panów!!
Już nadszedł św ieży tran sp o rt n ^ u o w s z jn h  

i  n a jg n s to w m e jsa y o k  n s t s r y j  do  k o n n e j 
ja z d y , na uuiform y d la  P.P. o. k . o flo e ró w  
1 u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ; w ielki zapas 
k o r tó w  L a m g a m ó w , oraz p ik i  a n g ie ls k ie  n a  
R a m z e lk i ,  na wszelkie l ib e i je  w najw iększym  
wyborze uajlepezej jakości, t a k  k ra jo w e , 
ja k  i  p  ą -n u io  n e ,

W  sk ładzie sukna i kortów

FRANCISZKA CUŻYDŁY
Kraków — Sukiennice I. 27 (od 8‘iony ratu aji.

a # *  Ceny fabryczne — próbki oratis i 
franco “W&  728

Reperacje Reperacja
50 c t  TELEGRAM! so  c t

:  gvarancj|. z g v :m p j |.
N„ podstawie udzielonego upoważnienia z kilku n .,-  
sżawniejszycn fan rys zwaj carskich do sprzedały 

wszelkiego rodsąju

z e g a r ó w  i  z e g a r k ó w
zawiadamia się Sz. PubhczDość, iż sprzedaje ip s 
dniem dzisiejszym w bugafo zaopatrzonym zakładzie 
zegarmistrzowskim istniejącym od 15 lat, pod firmą

Aleksander Landan zegarmistrz
pyzy ulloy Stradom I. 2, dom XX. Mtzjoaarzy (na­

prze-iw kościoła b  madynów
we wielkim wyborie zegary I zegarki wszelkich 

gatunków
w celu usunięcia Yonkurtsncyi

■W o 35% nEżej fabrycznych “W 1
a mianowicie:

Zegarek złoty ,:ryty re.nonloir męski złr. 33, damcl: 
17. Sr.ibrny kryty reu.cntoir trutki złr. 7'80. Czarno 
oksydowany remontoir złr. 6-50, damski złr. 7'50. Ni- 
ldowy -iiłr. 3-50. Budzik niklowy amerykański rtr. 2. 
Zegar kancelaryjny o.rągły w różnych kolorach me­
talowy łr. 3-90. Zegar pendułowy bijący godziny i pół 
złr. 0. Zegar pendułowy z większy, h złr. 10. Zegar 
pendułowy w orzechowej ładnej szafce werk rei,,'ow- 
ski złr. 15-50. Kwadrans - wy o 3-ctk wagach złr. 24
R ó w n ie ż  poleo& m  w ie lk i  w y b ó r  aeg& rków  
d ro g io h  s ło ty o h  ju k o  te ż  z e g a ró w  doien- 

n y o h  po c e n a c h  b a j e c z n ie  t a n i c h .
Przyjmuję zarazem najtrudniejsze reperacje zegaróu 
zegarków i wyLonuję takowe gruntewnie, sumienni 
pud rzetelną gwarancją do 2-ch lat za najtańsze wy­
nagrodzenie, n. p czyszczenie lub wprawianie nowej 
sprężyny tylko 50 oentów. Za każdy odemnie nabyty 

zegarek ręczę na piśmie lat 4; za naprawę lst 2. 
■V * Pot yłki Uskutecznia się za pobraniem — tylko 

za przysłaniem zaliczki 1 złr.
Z poważaniem A ltkscn  ter Landau  

zastępca fabryk szwajcarskich 
735(7-?) K r a k ó w ,  S t r a d o m  1. 2 .

Tutki higieniczne niekleione 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niernojawskieg-i
O RZECZEN IE 

la b o ra to rjn m  chem icznego k ró l. s tó ł. m. L w o sa .
0  cc

s  s
1  ie .

— E.

» £
> £-o 1*. 1_ o

L. 19148/1892.
Do pana 

Stefana Wierusz Niemejoweklego
fabrykanta tu ek -yjaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na- 
desłary przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski" i znslazł^n, że ta­
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i ta„ pod wzgl - 
dem aydawanego procentu popiołó,v 
jak i wydobywających się dymów od 
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom hygienicznym 
Z miejskiego laboratoijnm chemi- 

czncg-
Widziano w prezydjum Magistratu 

Moohic^okl w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr. M. 0. Wąsowloz w r
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

o  CO

I - I

Do nabycia w sklupach $  W. NieiTOjl VT- 
skiego U>« Lwowie T ea tra ln a  3 , Jagiellońska 
6. w Krakowie S ukiennice 28, orar we wszy­
stk ich  znaczniejszych handlanh i trafikach

Oaftrtega się przed naśladownictwem
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firma 

S W. '  Ifmojii-8k! dołącza się powyższe orwczenL 
laboratorjum ohem. król. m. Lw ,wa_

Dr. Władysław Harajeiicz
b. sekundarjusz  prof. M adurow icza, specja 

lis ta  chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2 — i  popołudnia.
Dla ubogich chorych od 8 — 9  r*m  

1792(10 io) bezpłatuie.
Diicr Podwale Nr. 14 parter.



K U R J E R  P O L S K I .

DBOorfk OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt., — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt
I f n l n n r ł o r a  z,P)hie^o „oszui.uje 
R U i p U l  I B I  a  k s ię g a rn ia  W Potu-
• - Isk lego  w  Podgórzu.

L o k a l *

6 lub 4 p k(':8 na I I I  piętrze,

2 n n k n i l n  * kuchenka w oficynie, 
p i ł l t U l l t l  Mikołajska 4, '

jęcia.
do wyna-

86 .^9 -?;

Doniesienia rosmaite
llliio i l l l i o  Wśród miasta, Plac W W. 
J a U r t l l l l d .  Świętych, pod „BOGIEM 
0<ŁEM“, można dostać obiady w abona­
mencie i pojedynczo za bardzo amiarko- 
Waiią cenę smacznie i domowo sporzą­
dzone. Poleca się względom Szanownej Pu- 
b„czności, a w szczególności pp. Uczniom 
szku 1 wyższych. Uniżona RUCKA. S7S 2 3
F a n i p n k i  uczęszczające do zakładów 

. naukuwych, znajdą pomie­
szczenie i troskliwą opiekę przy rodzinie 
obywatelskiej za miernem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Ku 
ije ia  Poiskiego “.______________856(8—?)

Już arugi rok a*.“ KS!
go, życzyłabym sobie jeszcze dwóch uczniów 
na Wikt i stancję. Opieka najtroskliwsza, 
mieszkanie wygodne cena bardzo przy­
stępna. Ulica Sławkowska Nr. 8, I I  piętro.

* ______________________892 ’ 1 ?
U l'’- '  z ukończoną III lub Il-gą kl. 
W L fcG II szkół średnich znajdzie umie­
szczenie w handlu bławatuym Józefa Neu 
w e r ia  1 S yn a  w Krakowie, Sukiennice I. 1.
________________________________________________ 8 9 3  1 .'{

Potrzeba zaraz chłopca 
do roznoszenia gazet.
Wiadomość w Ekspedycji „Kurjera Pol­
skiego*.

891 1 3
N a u k i  k r n i l l  P°dłnS naiprakty- l i a i ł l \ l  l \ l  UJJJ czale.jszego 1 najłi-
twiejszego systemu wiedeńskiego: sukien, 
okryć, żakleisk, rotnnd ltd., oraz wszel­
kich ubiorków dziecinnych, wyuczam z 
w szelką dokładnością. 6 zennine zamiej 
scowe znajdą u mnie umieszczenie 1 opie­
kę. Zarazem wykonywam wszelkiego ro­
dzaju roboty w zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł Łatkiewiczowa w Krako­
wie . ni "Wlślna. 1. 4. I. piętko. 75(6-?i
P r u l  Lw k a n ł  z ukoil(’zoną 3 -gą kl.
1 * f l M j R O i l l  gimnazjalną lub real­
ną, zamiejscowy, władający językiem nie­
mieckim i polskim znajdzie umieszczenie 
w  h a rd lu  Juliana JURKIEWICZA, Mały 
Hynek. 812(4-?)

F n r t a n n n  dobry’ flrmy So|ineraiI U l Ł u p i  l i  j 0 sprzedania przy ul. 
nad Rudawą 1. 25, u organmistrza Grochol- 
3 Kiego.________________________819(8-10)
^ n c ^ n k l i i o  o m  ' v k ażdem  wiekszem 
r U o 4 U K U J u  i ^  mieście  w Galicji
7 ! I Q t P n r n U #  za Pr<>wUją Oferty pol- 
f c Q w ly |J l» u ln r  skje zur .Francósin" 
Seifen-Parfumerie Niederlage, W1EN, 18 B. 
Dóblingerstrasse Nr. 3S. 884 3 3
A l ł b . ń  v  i ‘ ‘  P o la k , ukończony filo z o f
n n c l U G i m i t  (lat 2?) władający i iegle 
jeżykiem fra n c u s k im , n ie m ie ck im , z grun- 
townem wykształceniem, szuka lekcji na 
Wol :ub z™ g ra n ic ą  Wymagania przystę­
pne. Wiadomość pod literami X Z. w Ad­
ministracji „Kuijera Polsk.“ 878 7 ?

uo sprzedania:
obrazy, wózek dziecinny oraz su kn ie  d am ­
sk ie  mało używane. Ul. Bracka- fi, parter, 
B iuro  kor 'spondencyjne i Dom ko m icow y.

8 8 6  :i t

P ie r w s z y  p a r o w y
amerykański młyn do kości

w Klimkówce, pod Rymanowem,
sprzedaje tego roku  okofo 150 wagonów różnych gatnnków  mąki kościanej 
za gotów kę 3 % sconto, na k red y t od 3 ch do 6-ciu m iesięcy bez procentu , 
od 6-ciu do 9-ciu miesięcy na 8 ^ ,  a w razie koniecznej po trzeby i 12

m iesięcy kredytu je
D ośw iadczenia z naw ozam i sztneznym i robione na w łasnych polach nn 

wielką skalę, m ożna oglądać w różnych porach roku. N a donoszących 
o przybyciu  korne będą oczekiw ać na stacji R y m a ł l Ó W .

D la pośredników  w rozsprzedaży, dla Fanów  N aczelników  gm in itp  
w szystkich zajm ujących się ajencją tego tow aru  w śród w łościan, ofiaruj 
fab ryka 5 %  prow izji.

Za dobroć towaru fabryka ręczy.

Zarząd dibr Klimkówka, n. Rymanów.

DRUKARNIA i STEREO TYPIA

WLLANCZYCA i SPÓŁKI
W  KRAKOW IE, 

u lic a  K an on ioaa  N r. 9,

w najnowsze czcionki i maszyny
w y k o n y w a  iw f c o ty

szybko, tanio i ozdobnie.

9
s5

i c ,

10]

f i

®®00®
ZDśTo. la to  i je s ie ń .

Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T .‘Publiczność, że

F I L I A  W I E D E Ń S K A  

Heilmana Kohna i Synów
u l  G r o d z k a ,  1 .  9 ,  I .  p .

została bogato zaopatrzoną w w ielk i wybór go­
towych

SUKIEN MĘSKICH
a mianowicie:

Ubrania marynakowe. Żakietowe, Salonowe, Spodnie kamgarnowe,
$  Zarzntki, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, Haweloki, Bundy 
Ml do podróży, Kamizelki pikowe i jedwabne, oraz obfity wybór 
,0] ubrań cLzieoiunych na sezou letni i jesienny w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco n i/k ich  cenach. S>]
Z uszanowaniem m

I l f  i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  fó ]  
ulica Grodzka, L 9. I. piętro fó)

* 'łs fi U ri/łCyP1 "" Wiedniu, w Krakowie, ul. Grod ka 1.9, w Przemyślu, we 
O M uU y ildunC i Lwowie, w Gzerniówcacli; w Białej (Bielsku), w Opawie, w Pil fA j 
żnie w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu.

IPj

Środki oczyszczenia wody i powietrza. 
F I L T R Y

.om pletn ie oczyszczające na jb ru d n ie jsc i wodę, kieszonkow e podróżne, do 
gospodarstw , iabryk , lokalow  publicznych i t. d . węglowe, asbetow e, sy ­
stem u „PIFKEU —  Klosety wodne, ftrm etyczne pi3oary, zlewy kuchenne 
i zamknięcia kanałowe. Rury kamionkowe (steingut) Rynny betonowe, 

posadzki cementowe i steingutowe 
Z nakom ite

wentylatory pokojowe i lokalów publicznych
m a na sk ładzie i w ykonuje wszelkie h ig  eniczue urządzenia i przeróbki

M. ZIELENIEWSKI,
K r p k ó w , G r z e g ó r z k i  23. sso i ?

Park krakowski.
ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA

przy  sprzy ja jące j  pogodzie

KONCERT muzyki wojskowej
R estau rac ja  we w łasuym  zarządzie. 

Wszech nauk lekarsk ich
Or Edmund Puchacki

ordynuje 
mb d aw n ie j &d g o a iu n y  2 giej 

do  4  p o p o łu d n iu .

Ul. Sławkowska, Ł 24
P a rte r. «( 120 f i

R E S T A U R A C JA

T U R L U f S K I E G O
w Krakowie, w hotelu  „pod RÓŻĄ".

22 Obiad za 1 złr. m  <«>o

Sobota dniu 13 go sierpnia.
f Barszcz 

n  I Rosół.
Ł ( Barszcz zabielany.

Gonsomó.

P asz te t  z dziczyzny.
Szt. mięsa , sos  se lerowy. 
O m le t  z szynką

Zraziki cielece z kaszka.

♦PA R C E L E  B U D O W L A N E
p o ł o ż o n e  w  P o d g ó r z a ,

o b o k  n o w o  u rzą d z o n e j ta rg o w ic y  n a  b y d ło , w  p o b liż u  to r u  i s ta ­
c ji K o le i K a ro la  L u d w ik a  są  d o  s p rz e d a n ia  p o d  p rz y s tę p n y m i 

w a ru n k a m i. B liższy ch  o b ja śn ie ń  u d z ie la  750(9-12)

Kantor fabryczny GUSTAWA BARUGHA w Dodgórzu.

Magazyn ubiorów mezkich i dziecinnych
C H E M I N A  F E Ł D M A N N A g

Plac WW. Świętych 1 .1 , róg ni. Grodzkiej, obok M agistratu, t :g
zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze C ||
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce- ^

nach fabrycznych, a m ianow icie:
Szlafrok zimowy od z łr  7 d o ........................................................złr. 15.
Ubranie marynarkowe z szewiotn d o b r e g o .........................................  14.80
Spodnie kamgarnowe. z lm o W e .........................................  4.45
Paltot szewiotowy inb montoolak wy od złr. 12 do . . . . . - 25.50
Ubranka dziecinne od - 3
Płaszczyk) „ „ .............................................................  ■ - 5.95
Kożuszki wyborne z fntrzaneml k o łn ie r z a m i ................................... - 11.

, k a n g u r o w e ........................................................ . . . . .  15.50
Upraszając o liczne względy, pozostaję

L pow ażm i m CHEMIN FELU ** ANN,
PI. WW. Świętych, L. 1, róg ul.  Grodzkiej,  obok M agis t ra tu .

8M B S  ■ 'a a

U W I A D O M I E N I E
D la pp. garbarzy lub dla handlu ją­
cych korę dębową je s t zaraz do 

nabycia siu: u p
M Ł Y N  i» M L E N I A

na d r  bnt części kory dębowej.
Tudzież zartiz Znaleźć może paru 

‘■zefadzi zdolnych zatrudnienie

W PRACOWNI ŚLUSARSKIEJ

Aleksandra Łopatkiewicza,
ul. Zw ierzyniecka I. 10

9 | ' ■  s-śł-J  J io łg e b łiu ę tu  twMjeły 1*00̂  ja g n i  j
mł *

H -

9599 TYLK O  P R A W D Z IW E  , l i i  )

gran aty  w opraw ie
am etysty , m ołdaw ity  i t. d. 1

W z o r y  z w y s t a w  y w P r a d z e .  1

Ferdynand Hofmann, |
|  braków, u l .  Grodzfia, 26. |  

Q O O O 0 O O G O C X X X X X X X X X }O 3 O 0 i

PANIENKI
l u b

UCZNIOWIE
do szkół publicznych w Ear- 
nowic, na rok  1 8 0 2 / . i ,  znajdą 
um ieszczenie w uczciwym domu 
wdowy po profesorze g im na­
zjalnym , zapew niając zdrow e u 
t r zymanie  i troskliw ość rodzi­

cielską. 840 1 3

L  R O SK O SZ ,
Plac Sobieskiego Kr. 2, Tarnów , 

jaooooaoaoaaaoooooj

IN Zakładzie kąpielowym
SWOSZOWICE

s4i pod Krakowem, i

przygrywa codziennie MUZY AA
pod dyrekcją p. kapelmistrzu

W .  K k J G L A
P rogram  doborow y z najśw ieższych 
kaw ałków , w ykonanie ja k  najlepsze, 
zaspokoi w y m acan ia  Sz Pnbliczności

O | W o ło w a  z hura. zk.iini.
■li I Kurczę w po t raw ce  z ryżym. 

I Po lędwica /. jarzynką.

£  I Melon l  cukrem.
O i Knedle z # iw k a m i .
j  I Galaretka

Ktokolwiek chce tan io  i p rzy- jg 
3  jem nie w ieczór spędzić “ H t ó  ■
l  n i e c h  s i ę  u d a  d o  !jj

S A . S 1 K Y E R S A  ■ 
I  teatru rozmaitości •
12 w ogrodzie p. Józefa TYLKO, ■ 
la ul. Kol<‘jowa 1. 118. [5
;■ Codziennie w ielkie P rzedstaw ien ie . S■ Bu P ro d a k c je  z wyiszej  maęjl.  gimnastyki a
■ i akrobatyki  n a  linię wyciągniętej  nad V 
(8 c a ły m  o grodem . 849 1 j* 
j  Kuchnia zdrowa i tania ,  p o t r a w y  u lt 
r  wielkim w yborze  napoje krajowe u  

*  i zagraniczne najlepszej j a 'o s c f  J

|  W stęp wolny.  'Hffl i
■  Początek  w dn ie  powszednie  o g. 7 wie- jj  

[■ rzorem , w n iedz ie le  1 święta  o 5 p opu ł .  !■
a a a ■■■■■a ■ ■ ■ ■ n a * a ■■aaaw aa

WYSOKĄ PROWIZJĘ
względnie stałe utrzymanie płacimy 
agentem  za sprzedaż na raty prawnie 
dozwolonych losów. Oferty do kanto­
ru wymiany Max Lu >tig Budapest 
W aM znerring  4 3 . 7 9 0 ( 3 -  Ci i

Po 1 złr. I kile
najlepsze m y d ła  toa le tow e, j a k  g licerynowe, 
f iołkowe, różane  i inne  specja lne  najpię 
kniej woniejące. —  Z a najlepszą jakoSć rę ­

czymy. — Cenniki franiAo.", 
Z g ło szen ia  d . ‘> SK ŁA D U  M Y D tA  i P A « F U -  
MEftYJ pod „FrtA N C U ZK Ą ‘ . W ie leń, X V II I .  
5S3 B. D oeb ilnger t r f  sse N r. 3 8  4 20

REALNOŚĆ
pod 1. k. 153, dz. V w  Krako Jsris, 
położona przy n a ro ż n ik u  u licy  Pa- 
w is j  i K urniki,  s k ła d  ijaoa się z dwóoh 
budynków  p ią lrow yoti  i plami pod 
budowę, j« s t  z wolnej ręk i  do sprze­
dan ia  Bliższej wiadomości udziela  
a d w o k a t  Or. Jan Hajdukiewicz, 
788 Sławkowska Nr. 10. (4 —5}

WYSOKĄ PROWIZJĘ
względnie s la te  u trzym anie  p łacimy 
ag e n to m  za przedaż n a  raty jArawnią* 
dozw olonych  losów. Oferty: H aupt 
stad tische  W echselstuben - Geseil- 
8c h a ft A d le r e t Comp , B udapest

789

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

p ła c ą  ż ą d a ją  

jI t . c t. z łr. c t.

K raków , an ia  12 sierpnia.

W aluty .
R u b le  ro sy js k ie  papierńw i>  /;i 1 0 0 ...................
M arki n ie m ie c k ie  /.a IDO .......................
20tu f ra n k  b u k a ....................... ....................................
D u k a ty  c e s a r s k i e ........................................................
B u b ie  s re b rn e  ............................................................

Papiery wartościowe.
L ltty  z a s ta w n e

z a  100 złr. im . w a r t .  o p ró cz  k u p o n u  b ież .

4V2%  l is ty  z a s ta w , g a l. b a n k u  lu p ......................

5% » 5 . . . ..............
S|y0 . . .  .1 - lO k o p rfin .
4 %  l is ty  zast. g a l. to w . k re d . z ie m s . n ieo k r .

„ „ 41 I. .
W o -  j  .  „ .  36  I. .
W o ......................................................................   • • •
4 ,lj%  l is ty  z a s ta w n e  gal. b a n k u  k ra jó w . . .
0 %  l is ty  z a k ła d u  k re d . z ie m sk . w lik w id . .
5 %  l is ty  z a s t .  to w . k re d .  z ie m s k . K ról. P o lsk . 

i ie r .  V. za 100 ru b li  im . w a r t . ,  o p ró cz  
k u p o n u  b ież . w ru b la c h  i k o p ......................

Obligacje
(za  100 z łr . im . w a r t.  p ru cz  k u p o n u  b ież .)

&Vj, ( ła l ic y jsk ie  o b lig a c je  in t le in n iz a c y jn e  . .
4 %  n ,  p ro p im u -y jiie  . . .
5°/0 O b lig . k o m u n . g a l. b a n k u  k ra j. I. em . .

5 %  „ .  .  - .  U . „ .
4 %  O b lig . p o ży czk i k ra jo w e j g a l .......................

4V5°/o w ................................................................
«°/o W. * « . . . . . .
4 %  L is ty  l ik w id a c y jn e  K ró le s tw a  p o lsk ie -  

, . go  za  IDO ru b li im ie n n e j  w a r to śc i o p ró cz  
k u p o n u  b ie ż ą c e g o  w ru b la c h  i k o p . . .

Akcje
(za  s z tu k ę  o p ró cz  k u p o n u  b ieżąceg o ).

A k cy e  g a lic y js k ie g o  b a n k u  h ip o te c z n eg o  . .
„ ko lei K a ro la  L u d w ik a ................................
„ L w o w sk o -C zern io w ieck ie j . . .

Losy.
L osy  m ia s ta  K r a k o w a ..............................................

* „ S t a n i s ł a w o w a ................................
n c z e rw o n eg o  k rzy ż a  a u s t r .............................
w „ w w ę g ie rsk ie  . . . .
» „ „ w ło sk ie  . . . . .
« w ęg. b u d o w y  tu m u  (B azy lik a) . . . .

1 1 9 5 0 122 50
58  35 58  75

9 45 9  55
5  55 5 65
1 3 0 1 4 0

9 8  20 99  —
100 8 0 101 50
107 40 108  —

96  25 97 —
94 75 95  50
9 4  40 95 —
99  20 100 —
9 8  20 99  -

100  50 101 50

101 75 102  75

104  5 0 105  50
9 3  60 94  60

100  — 101 -
10 0  5 0 101 50

91 40 92  10
■ 9 7  60 98  4 0

1 04  — --------

9 8  - 99  50

3 2 4  — 331 —
21 3  — 21 0  —
2 42  — 24 4  —

23  — 24  —
29  — -----
17 25 18 -
1 1 5 0 12 -
12 5 0 13 50

6 4 0 7 -

Cennik lw ow sk iej Izby handlowej.
Lwów, dnia u  sierpnia.

A kcye  g a lic , b a n k u  h i p o t e c z n e g o ...................
5°/„ l is ty  b a n k u  h i p o t e c z n e g o ............................
IjO/u „ „ w z l(J°/y i>reinj:i .
4-1' u,-,*  . 2 /On n " .......................

li*>ty g a lic . b a n k u  k r a j .................................
4°/0 l is ty  g a l. tow ar/., k r e d y t ,  z iu m sk  41 I. 

W ; 0 „  ,  n w n
4 %  „ n * 50  1. .
(u li. o b lig a c je  in d e m n iz u c y jn e  . . . . . . .
G al. o b lig a c je  p r o p i n a c y j n e ................................
4 V ^ ,i o b lig a c je  p o ży czk i k ra jo w e j g a l. . . .

Kurs gie łdy w arszaw skiej.
Warszawa, dnia 11 sierpnia.

G°/0 l is ty  z a s t .  to w . k re d . s e r .  1 .......................
5 %  ,  „ » .  „ II d o  V . . .
4 %  n l ik w id a c y jn e  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  .
5P/0 v z a s t .  m ia s ta  W a rs z a w y  s e r .  i  . .

« " / » . ,  .  .  .  V . .

Kurs g ie łdy  w iedeńskiej.
Wiedeń, dnia u  sierpnia. 

Renty.
1- , r e n t a  p a p i e r o w a .........................................

v s r r b r n a  ..............................................
4 %  „ z ło ta  a u s t r j a c k ; i .................................
5 %  n p a p ie ro w a  a u s t r i a c k a ..................
4 %  „ z ło ta  w i g i e r s k a .................................
5 %  „ p a p ie ro w a  w ę g i e r s k a ..................

Obligacje.
!S% o b lig a c je  in d e m n iz a c y jn e  g a lic y js k ie  . . 
4°;o u n • w ę g ie rsk ie
V f # o  o b lig a c je  p ożyczk i k ra j. g a lic .................

4 %  * * * .......................

Listy zastawne.
3 %  L is ty  d łu żn e  p re m . a u s t r .  to w . k re d . 1880 

:*7o n n n w w w ^
5 %  l is ty  z a s t .  g a l. b a n k u  liip .  z 10°/o p re m .
4‘V ,%  W .  W W . . . . . . .
G°/0 l is ty  zak ł. k re d . z iem . w K rak . w lik  w. 
4%  l is ty  z a s t .  g a l, to w . k re d . z ie m sk . 41 I. .

4V2% „  * W W W w
4 % .......................................................................... 5 0 1 . .
4V2%  l is ty  z a s t. g a l. b a n k u  k ra jo w e g o  . . 
4  Va% * „ a u s tro -w ę g .  b a n k u  . . . .
4°/o * ,  ■ . . . . .
4%  l is ty  d łu in e  p re m . w ęg . b a n k u  h ip . . .

p ła c ą  

z łr .  ct.

żądają 

złr. ct.

32 4  — 3 3 0  ^
101 - 101 70
107 50 108 20
9 8  25 9 8  95
98  50 9 9  20
96  70 97  40
99  40 100 10
94  70 9 5  4 0

104 50 105 2 0
94 - 9 4  70

; 97  60 98  30

1 _____. _
rub. k. rub. k.

103 —
i _ 102 60

—  - 9 9  -
.— — 102 50

101 9 0

złr. ct. złr. ct.

I ij9 5  9 0 9 6  10
j 95  50 9 5  60

113 95 114 15
J0 U 5 5 100 7 5
1110 00 110 8 0
100  45 100  65

104 8 0 105  40
94 10 9 5 1 0
9 8 - 9 8  5 0
9 1 5 0 92  4 0

1 1 1 7 5 112  25
109 50 1 10  -
107 50 108  -

9 8  30 9 8  8 0
101 50 102  —

95  — 9 5  25
9 9  30 9 9  95
----- 9 4  75
9 8  50 9 9  -

102  — -----
9 9  70 1 00  2 0

123  — 123 5 0

p ła c ą  | ż ą d a ją

A kcje

A kcje

P rio ry te ty .
4°/0 p r io ry te ty  ko  Im p ó lu . F e rd y n a n d a  . . .
4 %  ,  v K o szy ce -B u g u  m in  . . .
4°/,, „ „ L w o w .-G zern . o p o d a t.  .
4 %  „ „ , 'J  n iw p n d .
P.0T, m .  p o łu d n io w e j .......................
•4f,/0 m „ w ę g ie rs k o -g ń lic y js k ie j  .

A kc je .
a n g lo - a u s ir .  b a n k u ........................120
w ie d e ń sk . b an k u  zw iązk ó w . lUu „
a u s t r .  z a k ła d u  k re d y t ,  z iem  80 „ 
a u s t r .  zak . k r d la  b u n d . i p r /m .  100 ^ 
w ęg . b a n k u  k re d y to w e g o  ŹOU „ 
g a lic .  b a n k u  h ip o te tz n e g n  • -0 0  „
a u s t r .  b a n k u  d la  k ra jó w  k o r . n
a u s tr o -w ę g .  b a n k  ...................... 000 „
U n i o n b a n k u .....................................-00  „
k o le i A l b r e c h t a ................................ - l,0  „

Alf. i l d a .................................... 200 „
„ „ p ó łn o c n e j  F e r d y n a n d a  1050 „
„ f, K a ro la  L u d w ik a  . . -10  „ 
„ w K o szy ce  B tig in n in  • 200 B
„ n L w o w sk o -G zen iio w ie i k . 1,1 B
„ „  p a ń s tw o w e j .........................®OU „
w „  p o ł u d n i o w e j .........................200 „
»» si w ę g ie rsk o -g a licy .j-k ittj . £\ o  T

n « Węg. p ó łn .-w s c h o d n ie j  ^00 „
A kcje  g ó rn ic z e  A lp in e  M o u tan  . . . 100 „ 

m tu re c k ie g o  to w a rz . ty to n iu  w. . 200 fr.

Lo-.y
L osy  p a ń s tw o w e  z  r .  1854 p o  250 z łr . . .

18(50 „ 500 B . . .
« ,  1800 „ 100 B . . .
* i> 1804 „ 100 * . . .
?! w ęg . p r e m . z r .  1870 „ 100 „ . . .
n n re g u ł .  C i s y .........................................
R a u s t r  re g u ł .  D u n a j u ................................
„ m ia s ta  W ie d n ia  z r .  1874 .......................
„ s e rb s k ie  100 f r a n k o w e ................................
„ t u r e c k ie .................................- .........................
„ w ęg . b u d o w y  tu m u  (B azy lik a ) . . . .

k re d y to w e  z r .  1858 .....................................
„ m ia s ta  K r a k o w a ..............................................
„ c z e rw o n eg o  k rzy ż a  a u s tr ja c k ie  . . . 
. . .  w ę g ie rsk ie  . . . .
„ R u d o l f a ................................................................
„ m ia s ta  S t a n i s ł a w o w a ................................

W aluty.
D u k a ty  c e s a r s k i e .......................................................
20 f r a u k ó w k i ................................................................
F u n ty  sz te r lin g i  a n g i e l s k i e ................................
M arki n i e m i e c k i e .......................................................
K u b le  p a p i e r o w e ............................ .... ......................

złr. ct złr. ct.

99 99 8 0
93 75 94 75
85 S:> 50

146
93 20

i 17 
94

152 70 153
1 14 75 115 25
372 50 374 —
313 50 31 4 —
36 0 36 0 50
329 V — —

220 6 0 221 —

995 - 997
2 44 50 245 50

92 — 92 50
200 50 200 75

2805 — 2815 —

214 40 214 8 0
183 — 183 50
243 244 50
304 50 304 75

98 20 98 8 0
199 75 200 25
197 — 197 20

66 8 0 67 30
181 50 182 -

140 50 141 50
140 50 141 50
152 25 153 25
182 50 183 —

141 75 142 25
136 25 137 —

122 25 122 75
158 50 159 - -

38 75 39 25
42 20 42 70

6 8 0 7 10
191 25 192 25-

23 25 24 —
17 25 17 75
11 50 12 —
23 75 2 4 75
30 — 32 —

5 67 5 69
9 5 0 9 52

31 94 11 99
58 5 2 58 57

119 25 119 5 0

C. k. aus tr jac k ie  kole je  państwowe.

S'00  ra n o  z K rak o w a  
8*10 „ z P o d g .-P ł

W YC1ĄG Z R O Z K Ł A D U  JA ZDY
w a ż n y  «»«! 1 m a j a  l r t 0 ‘4  i*. (G zas ś ro d k o w o -e u ro p e js k il.

Odjazd z Krakowa lub z Podpór??
_ v  . ( do P o d w o ło u zy sk  m a  p o łą c z e n ie  w  R zeszo w ie
7 0. r a n o / .K r a k o w a  (|o  J # s l#  ; j ,, ,w t,g o  2 a g o rx e . a  w P rz em y -
7 II w z r o a g .  t i . |  ś lu  d o  CUiyrowa i N o w eg o  Z a g ó rza , (posp.)

do Lw owa m a  p o łą c z e ń , w T a rn o w ie  d o  S tró ż  
i N. Z a g ó rza , w D ęb icy  d o  R o zw ad o w a  i 
N udbrzuz iu . O d 25 c z e rw c a  d o  15 w rz e śn ia  
m a  ta k ż e  p o łącz , d o  O rło w a  p rz e z  T a rn ó w  
i b ez  z m ia n y  w agon , d o  M szany  d o ln e j (R a b ­
ki, Z a k o p a n e g o i p rz e z  P o d g .-F ła s z ,  (o so b .)  

do Podw0łoczy»k m a p o łą c z e n ie  w T a rn o w ie
| *-------- K o szy c , w  R zeszo w ie  d o  Ja s ła

P rz e m y ś lu  do  C liy ro w a, 
S ta n is ła w o w a . (OtOb.)

w iecz. z  K ra k o w a /  do S u o i a w y  przez Lwów m a  p o łąc z e n ie  w 
IP iS  „ z P o d . - P 2 . \  R zeszo w ie  d o  J a s i a  i N. Z ag tirza . (p O tp .)

do Podw oło czysk  m a p o łąc z , w  D ęb icy  do  R o ­
z w a d o w a  i N .id h rzez ia , w J a ro s ła w iu  d o  R aw y 

10 55 noc. z K rak u w a j  r u s k ie j ,  S o k a la  i B e łżca , w P rz e m y ś lu  do
105 i, z P o d g - l ' ł . J  C h y ro w a , S ta n is ła w o w a  i S t ry ja .  O d 1 lip c a

d o  31 s ie rp , m a w T a rn o w ie  p o łąc z , d o  O rło ­
w a. ( o so b  )

10 :;o p op .
11)50 _

i  do Podw oło czysk  i i i

z K rak o w a  I do  O rło w a  i Kosz 
z .P o d g .- lT . | i N. Z a g ó rza , w 

^ S t ry ja  i S tan is ław

t

I
5  50  p op . z K rak o w a  /  
«i 00 R z P o d g . - P ł . \  
l 00 p op . z K rak o w a  \  
l 15 „ z P o d g . - P ł . /

do Tarn ow a m a p o łąc z e n ie  w P o d g ó rz u -P ła -
szo w ie  d o  Żyw cu, (o so b .)

do Wieliczki (m iesz . )

do Hus iatyna  p rzez  S u c h ą ,  N ow y S ącz , N. 
Z ag ó rz , m a p o łąc z e n ie  w K a iw arji d o  W a­
d o w ic  i B ie lsk a , w  S u c h y  d o  Ż y w ca  i Z w a r­
d o n ia , w N. S ączu  Uo O rło w a  i K oszyc, 
w Z a g ó rza n a c h  d o  G orlic , ( m i e s z . )

do Chyrowa p rzez  S u c h ą ,  N ow y S ącz , N. Z a ­
g ó rz , m a  p o łą c z e n ia  w K a lw arji d o  W ad o ­
w ic , w Z a g ó rz a n a c h  d o  G o rlic , w J a ś le  do  
R zeszo w a , (ml e s  z.)

8 50 r a n o  z K rak o w a  
0  05 „ ze Z w ierz .
0  09 „ z P o d g .-P ł .  j
9 15 „ z P o d .p rz s t

7 05 w iecz. z K ra k o w a  /
7 20  „ ze  Z w ie rz . )
7 25 „ z P o d g .-P ł .4
7 31 „ z P o d .p r z s t \
4 ‘40 ra n o  z K rak o w a
1 55 n ze Z w ie rz .
5  00  ,  P o d g .-P ł .
5'OG „ P o d g .p rz s t .
2  15 p op . z K ra k o w a  
2*30 ,  ze Z w ierz .
2-34 B z P o d g .-P ł  
2 '40  B P o d g .p rz s t .^
5 ’50 p o p . z K rak o w a  |
0 05 „ z P o d g .-P ł .  J  do Ż yw oa (o so b .)
6*11 w z P o d .p r z s t , /
8  00  r a n o  z K rak o w a  i
8 1 3  B z P o d g .-P I .  |  d o ln e j .  K u rs u je  ty lk o  'o d  25 c z e rw ca  d

do Oświęo ima (m ie sz . )

8*19 „ P o d . p rz s t.

B ab k i i M szany 
15

5*40 rano 

6*40 ra n o  

9*25 ra n o  

3 ‘05 p o p o ł

do C habów ki (Z a k o p an e g o ) 
d o ln e j .  K u rs u je  ty lk o  < 
w rześn ia , (p osp ieszn y)

K O L E J  
Odchodzą z Krakowa.

d o  HieUka, Żywca, Gieazyna, Berna, Wrocław ia,  War-

i .Vl ra n o P o d g - P ł . 1
;700 „ K raków

\

(>• 1 i  ra n o P o d g  -1»ł. i
(i*uA) „ K raków i

- T i  f c p . P o d g .-P ł . 1
i '  2ó K rak ó w i

8*09 w iecz. P o d g .-P ł .  
8*20 * K rak ó w

9 34 w  nocyr P o d g .-P ł .  
9*42 „ K raków

8*41 r a n o  IN 
8*55 .  K i

P iz y ja zd  do K rako w a lub Podgórzn.
P odwołoc zysk m a p o łąc z e n ie  w P r/. vMti
o d  N. / .a g iirz a . w Rv.cśzowiw «.■( J.i »v 
lu rn n w ie  ml I l ip c a  d u  31 s ie r p n ia  ht»- 
śz y c  i O rło w a, ( oso b .)

 ̂ z Suczawy przez Lwów. (po tp .)

ze Lw owa m a p o łą c z e n ie  w P rz e m y ś lu  nd 
N. Z a g ó rza , w B z e s /n w ie  o d  Ja s ła ,' w D ę ­
b icy  o d  R o zw ad o w a  i N ad b rzezi a, w T a r n n -  

Ą w ie  o d  O rło w a  i M szany tlo ln e j. (oso b  )

Iz Po dw oło czysk  m a  p o łą c z , w P rz e m y ś lu  od 
S ta n is ła w o w a ,S tr y ja  i N. Z a g ó rza , w P .nl- 
g ó r /u -P ła s z i iw ie  o d  25 c z e rw ca  d o  1 5 u i / . r  
ś n ia  z M szan y  d o ln e j ,  R a b k i, C h ab ó w k i (Z a ­
k o p a n e g o )  bez z m ia n y  w ag o n ó w , (o so b . )  

z Podwołooz ysk  m a  p o łącz , w P rz em y ś l u o ! 
H u s ia ty n a , S ta n is ła w o w a , S t ry ja  pr/e*/. C li> 
ró w , w J a ro s ła w iu  o d  B e łż c a , S o k a la  i i l a -  
w y ru sk ie j,  w R zeszo w ie  ud  J a s ia ,  w D ęlucy  
o d  R o zw ad o w a  i N a d b rz e z ia , w  T a rn o w ie  
o d  K o szy c , O rło w a  i N. Z ag ó rza , (p o sp .)  

z Ta rnow a m a  w P o d g ó rz u -P Ia śz o w ie  p o łą ­
c z en ie  od  Ż y w ca , (o so b . )
Wieliczki m a  p o łącz , w B iu rzan o w ie  d o  L w o ­
w a, a w P o d g ó rz u -P ła s z o w ie  d o  v
d o ln e j o d  25 c z erw ca  d o  15 w rześ . (m ie sz  )

d g . - PI. 
ak ó w

!
f  z Wleliozkl m a p o łąc z , w  P o d g ó rz u -P ła c zó w  o, 
\  do  S u c h y , N. S ą c z a  i N. Z ag ó rza , (m iesz

7 58 ra n o  P m lg  -P ł.
8 - l s  B K rak ó w

7 00  w iecz, P o d g .-P ł .
7*15 n K rak ó w

5*40ra n o  P o d u  n rz s t  f  z  Hu* la t lfna Pr/*u/* G h y ró w  N ow y Z ag ó r-  
^  40 Podff ?Pł I Ń ow y S ą c z , S u c h ą ,  m a  p o łącz  w J a s ie  i ł 

^  rj v R zeszo w a , w Z a g ó rza n a c h  7. G o r l ic ,  w N.80 A Z w łe rzy n . j s  ,  0rIow„ Koszvc w czasl„ 0l( , 
I, 05 ,  K rak ó w  |  s i ,.rpIliil

Z H u s ia ty n a  p rz rz  Ś t ry j ,  N. Z ay n rz , S a r  '. 
S u c h ą , m a  p o łąc z , w Jaśh r od  R /c -z im .i,  
w  Z ag ó rzam ic li z (Jo rlic . w  N > » :;•u /  O r ­
ło w a , w S u c h y  ml Z w a rd o n ia  i Ż y a .  a .  w 
K a lw arji o d  B ie lsk a  i W ad o w ic, (m ie sz .) .

t

)-n. |

i

3*49 po p  Podg .
3  55 n P o d g  
4*00 „ Z w ie rzy  
4*15 „ K raków

10* 12 ra n o  P o d  p rz s t . '
10*18 „ P o d g . PI.
10*22 B Z w ie rzy n .
10*37 B K rak ó w  
S 53  w iecz. P o d . p rz s t.
8*59 * P o d g .-P ł .
007 „ Z w ie rzy n .
9*22 „ K rak ó w

H 44 r .ino  P o d g . p rz s t .  ^  ^ i yW oa m a w K alw arji p o łą c z e n ie :

8 " K rak ó w  i  d o w in m i.  (D io b .)

O św lęc im a  ( m le tz .)

8*30 
8*55
7*58 w iecz. P o d . p r z s t ’ 
8*04 „ P o d g .-P ł
8*20 _ K rak ó w  t

z  M szany d o ln e j ,  C h ab ó w k i (Z a k o p m  
B a b k i,  k u rsu je  ty lk o  od  25 czerw ca  
w rześn ia , ( o to b . )

R o zk ład  ja z d y  w  fo rm a cie  k ie sz o n k o w y m  p o  10 ct. 
m o żn a  n a  w sz y s tk ic h  s ta c ja c h  k o le i i u  k o n d u k to ró w .

n a b y ć

sz aw y , W ie d n ia  (o so b .) . 
d o  B ie lsk a , Ż y w ca , C ie szy n a , B e rn a , W ro c ła w ia , W ie ­

d n ia  (p o sp .)
do B ie lsk a , Ż y w ca , C ieszy n a , B e rn a , W ro c ław ia , W a r­

sz aw y , W ie d n ia  (o so b .). 
do  B ie ls k a ,  Ż y w c a , W a d o w ic , C ie s z y n a , W ie d n ia

(o so b .) .
6 08 p o p o ł.  d o  O św ięc im a . G liw ic, W a rsz a w y  (o so b .) .
10 — w iecz. do  B e rn a , W ro c ław ia , W ie d n ia  (p o sp .) .

p ó ł n o c n a .
Przychodzą do Krakowa.

z B e rn a  i W ie d n ia  (p o sp .) .6 45 ran o
7-33 ra n o  . . _____
9*44 r a n o  z B ie lsk a , Ż jfw ca, W a d o w ic , C ie szy n a , B e rn a , W ro cła-

W arszaw y  (osob.).*
^  ’ :a, Ż y w ca , W a

d a ,  W ied n ia  (o so b .).
5*— p o p o ł. z B ie lsk a , Ż y w ca , C ieszy n a , B e rn a , W a rsz a w y , W ro c ła ­

w ia  (o so b .) . .
8*45 w iecz. z G ra n ic y , B ie K k a , Ż yw ca , W ad o w ic , C ie szy n a , B e rn a , 

W ie d n ia  (p o sp .) .
10*08 w iecz. z G ra n ic y , B ie lsk a , Ż y w ca , W ad o w ic, C ie szy n a , B ern a , 

W ie d n ia , W ro c ław ia , (o so b ,) .

W szelkie papiery wartościowe, bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod nef 

korzystniejszemi warunkami K a i r  l i i i  l i  c .  i  y p r z .

W y d e w e a  e a e z o l e y  I  * 4 p * w l e d z l a l e y  r e d a k t o r *  D r .  M z e f  O r ł e w t k l

w  K r a k o w i e ,  J i y n e k  1. 3 0 .  Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia prowizji.
Druk, Wł. L  Aeozyea SaOłkL pod i m  laea Sedewskiepe.


